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1945 - JO.III. 1965 
============-==--~--~-

Piotr Borowy 
, 

PRZYSIEGALISMY , 
-----------~ 

Przysięgaliśmy na lipcowy Manifest 

Wywalczyć Cię wolną, polską po Nysę. 

Było lato i pod czołgami pachniał łubin, 

~pojeni ziemią wolną jechaliśmy w nich 
na Lublin. 

Na zach6d, na zachód szły uralskie czołgi' 

Zdobywaliśmy Wisłę z chłopcami znad Wołgi. 

Gwiazdy nad nami powschodziły rdzawe -

Biliśmy się granatami o bezlud.nq 
Warszawę. 

, 
POI1EM ZDOBYWALISMY GDYNI.Er, WAŁCZ, KOŁOBRZEG, , , . 

BRALISMY NA ZAWSZE STARE, CHROBRE MORZE. , , , . 
PIERSCIEN TWOJ ZWYCIĘSKI NA DNIE SI~ JUZ PERLIŁ, , , 
KIEDYSMY WSTALI Z WRZOSOWI PRZEZ FALE ODRY RUNELISMY 

, 
, 

NA BERLIN. 

Było to 

Tysiąc dziewięćset czterdziestego piątego roku, 

Wpisz go bagnetami na wieczny nok6j. 

Skończyła się żołnierska i słowiańska wojna, 

Ródź nam teraz poetów z Czarnolasu 
Jesteś wolna~ 

X 

~ONY DWUDZIESTOLECIA 
---===============-~-

Poglądy na ruch amatorski są ciągle sporne> Obok ludzi oceniają­
cych życzliwie działalność wszelakiego rodzaju klubów, świetlic i ze­

społów - nie brakuje krytyk6w widzących w ruchu amatorskim niepo ~ 
łrzebną nikomu karykaturę zawodowego teatru~ zawodowego śpiewu~ ma -
larstwa itp. Zdaniem tych surowych sędziów na działalność tę marnuje 
się tylko państwowe pieniądze. 
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Owe dwa obozy, i ci życzliwi i tamci w~ogo usposobieni, najczę-_ 
:1 

ściej na poparcie swojE9postawy nie mają nawet rzeczowych argumentów. 

Reprezentują po prostu dwa skrajne typy usposobień: życzliwych dla 

świata i ludzi, bądź wszystko wszystkim m~jących za złe. A tymczasem 
- -

rzeczowe argumenty w postaci liczb, dat i faktów potrzebne są w każ-

dej dyskusji. I właśnie celem niniejszego artykułu jest przedstawie­

nie konkretnych danych, dotyczących ruchu.-amatorskiego na naszym te­

renie w okresie minionego dwudziestolecia. 

Zespoły artystyczne zacz~ly si~ organizować nieomal że natych -
·, 

miast po osiedleniu się na Odzyskanych Ziemiach. Jeszcze w kwietniu . 

dymiły zgliszcza wypalonego Gdańska, jeszcze nie było regularnej ko­

munikacji autobusowej między Gdańskiem a Gdynią, a już w świeżo u­

ruchomionych zakładach pracy "skrzykiwali si~" ludzie o zaintereso -

wa~iach artystycznych i już przy końcu roku podjęło działalność 16 

różnych zespołów. Przypomniano sobie przede wszystkim śpiewacze tra­

dycje Gdańska, chlubną działalność Polonii Gdańskiej1 która krzewiąc 

pieśń polską utrzymywała Gdańszczan w kulcie mowy ojczystej. 

W roku 46 i 47 życie kulturalno-artystyczne kwitnie nie tylko w 

Gdyni i Gdańsku, ale i w ~astach powiatowych, jak np.~ Wejherowo, 

gdzie spr~żyście · dziala Tow.Przyjaciół Kultury i Sztuki. 

Gdańscy, czy może ściślej - sopoccy, muzycy, plastycy, literaci, 
. -

aktorzy krzątają się pilnie, każdy w swoim środowisku, dzieląc swój 

czas między pracę zawodową, a pomaganie zespołom a~torskim, które 

rozwijają żywą działalność na wszystkich odcinkach. 

Przy duzych zakładach pracy powstają i zespoły-giganty, wymaga­

jące fachowej opieki reżysera, muzyka, choreografa••• Zespoły te 

znajdują wielu chętnych słuchaczy i widzów. Udzielają się w różnych ­

a.kcjach, stają do konkursów, uczestniczą w festiwalach •. Klimat pierw­

szych lat powojennych sprzyja tej działalności,, Swiadczą zresztą o -

tym liczby. Około r. 1955 wszystkie zespoły artystyczne Wybrzeża zrze­

szają około 10 tysięcy amatorów. Spora liczba zespołów skupia się przy 
. -

Powiatowych Domach Kultury, które powstają po roku 1950. Jest to nowy 

tyn pl~cówek nieznanych przed wojną. Ministerstwo Kultury i Sztuki . 

przywiązuje do nich dużą wagę. W naszym województwie wielkim . świętem 

jest dzień otwarcia Pow.Domu Kultury w Nowym Dworze Gdańskim. Tłum 

ciekawych z bliższych i dalszych okolic przyjeżdza obejrzeć pię!<11e 
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Gdyby tylko mechanicznie zsumować liczbę zespoł6w: 539+322=861 

i sumę tę przemnożyć przez 20 czyli przeciętną liczbt czlonków--zes­
polu - byłoby to 17 tysięcy••• Ponad 17 tysi~cy osób aktywnie,bez­
pośrednio zaangażowanych w działalności kulturalno-oświatowej~ A--

_pr~scie! każda lub prawi~ każda z tych osób j~oś oddziałuje na swo­
je najbliższe środowisko, już ~hoćby tym samym~ że dzieli się w do­

mu rodzin~ym swoimi wr~~eniami, że m6wi o obejr~nych sztukac~ te -
atralnych, czy filmac_~•, o odbytych wycieczka~h, o dyskusjach, w 
kt6rych uczestniczyła~ choćby jako obserwator; W środowisku wiejskim 
wszystko to się liczy, wszystko to częściowo wpływa na przemiany, 
jakim podlega oblicze wsi współczesnej~ 

Kluby i świetlice skupiają głównie młodzież. Starszych miesz­
kańców wsi trud.niej z domu wyciągnąć. Kobięty zajęte dziesiątkiem . 
spraw domowych, mężczyźni zaś - jeśli wyjdą, to raczej kierują .swe 
kroki do gospody. Pewien wyjątek w tym szablonie stanowią kluby, w 
jakie po południu przekształcają się klasy licznych już szkół wiej­
skich. Akcja ta zapoczątkowana przed paru laty przez Ministerstwo. ~ 
Kultury i Sztuki pod hasłem "Ka*da szkoła ogniskiem pracy kultural­
no-oświatowej ff wydaje w naszym wojew6dztwie dobre owoce. W powiecie 
wejherowskim takich szkól przedzierzgniętych w godzinach popołudnio­
wych w kluby - świetlice dla dorosłych jest 27, w powiecie kościer 
skim -24. Dorosłych ściąga do tych klub6w przede wszystkim osoba 
kierownika - nauczyciela, a nauczyciel - wiadomo - i autorytet ma na 
wsi i ze względu na dzieci chodzące do szkoły zawsze ma się z nim 
wspólne sprawy. 

W tych ''klubo-szkołach" zapadła niejedna mądra uchwala -CO --ł~ 

dalszego 
0

życia wsi-i nastąpiło niejedno "dogadanie się" powaśniony~ 
gospodarzy. Akcja - w sumie - jak każda akcja umożliwiająca płasz ~ 
czyznę styku ludziom o r6żnych poglądach - bardzo pożyteczna. 

Wśród 539 amatorskich zespołów artystycznych, jakie figuruj~ w 
- -

ewidencji Wydziału Kultury WRN, naimniej jest zespol6w teatralnych. 
Melpomena nie jest muzą~ k~óra w naszym wojewó~ztwie ma szczególnię 
wielu podd.anycho Reżyser6w-amator6w z inwencją, z wla~ną wizją ar_ 
tysty?zną można by wyliczyć na palc~ch: Stanisław Borowiecki z Kwi­
dzyna, Edmund Dominikowski z Tczewa, Stefan Gieldon~rz/ z No -

- - ' 
wego Dworu, Walentyna Gruszecka z Wejherowa, oraz z Tr6jmiasta Jad-

. . 
wiga Andrzejewska, Piotr Gruszka, Irena Smielecka, Helena Zielewi -
czowa i Janina Żwirowa. 
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A wi~c właściwie garsteczka, ale ~a to prawie każdy ze spektakli 

przez nich wystawionych posiada wiele walor6w i cieszy sit zasłużonym 

uznaniem widzów. Potwierdziły t.o zreszt~ fest i wale i konktirsy og6ln<r.­

polskie. Zespól teatralnyłdziałający w Kwidzynie przy Związku Nauczy. 

cielstwa Polskiego /obchodzi właśnie swo~e dziesięciolecie/ pod kie -

rownictwam Stanisława Borowieckiego~ otrzymał w r91962 nagrodę Cen -

tr~lnej Komisji Koordynacyjnej za wystawien~e "Niemcówn Kruczkowskie­

go. Zespół Technikum Ekonomicznego w Gdyni~ który wystawił ••sen nocy 

letni.ej~ Szekspira w reżyserii Piotra G.i.-uszki - uznany został prze z 

Min~sters~wo Kultury i Sztuki za najlepszy w plonie szkolnym w kraju 

w r. 1963. Lalkarze z Nowego n-~oru., prowad.zGni od lat z iście benedy­

ktańsk\ cierpliwością przez Stefana Giełdona-~ dwukrotnie .. otrzymali ":t­

r6żnienie na ogólnopolskim festiwalu lalkowym w Puławach~ 

Są to niewątpliwie sukcesy 1 a że nie jest ich bardzo wiele, jak 

na 20 lat, też nie ma się czemu dziwić ... W ruchu amatorskim proporcje , 

zą zupelti.ie inne niż w teatrze zawodowym„ I t'..t i tam pierwszych miejsc 

do zdobycia jest zalP.iwie kilkaf natcmiast zespołów amatorskich w.od­

różnieniu od zawodowych teatrów jest ponad tysiąc. Poza tym nagrody_ 

- rzecz mila, ale w ruchu ama.torskim nie najważniejsza_. Istotnym za -

daniem ruchu amatorskiego jest nie tyle do.starczanie jego członkom mo­

żliwości wyżywania się ...,, grze t,eatralnej " co v.:powszec.hnia.."liS zami lo -
. \ 

~ania do prawdziwego teatru i przygotowywanie wrażliwych odbior~ów 

sztuki. Zadanie to· wzięły na siebie Powiatowe Domy Kultury i szdzegól-
. ~ \ 

n1e trzy przodują w te.i ak~ji: Powiatowy Dom Kultury w Kwidzynie~ w 

Wejherowie i w Sztumie. 

PDK w Kwidzynie r.,,p. s·powodowal, że dzięki jeg-o aktywnemu udzia­

łowi w konkursie 0Wieś bliżej teatr~u p(.mad 17 tysięcy miesz.i:ańcćw p>­

wiatu obejrzało 92 przedst,3.wienia Teatra Ziemi Gda:ńskiej i innych, że 

na dziedzińcu zamkowym w Kwidzynie wybu.dowano amfiteatr letni i że w 

powiecie powstało 6 Kół Miłośników Teatru~ 

Osiągnięcia w tej dziedzinie! a~zkolwiek ~a mniej~zą znacznie -

skalę, można znaleźć i w innych miej~cowościac!1, jak np~ Stara Kisze­

wa w powiecie kotcierskim. Ale jako się rzekło, nie Melpomena jest u 

nas muzą przodując~~ Jeżeli można mówić o jakiejś specyfice amator. -

skiego ruchu artystycznego w naszym województwie, to jest nim niewąt­

pliwie ruch śpiew,9.czy~ Gdańsk posiada w tym względzie świetne traą­

c1 e i znakom:tte osi~gnięcia~ 
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Istniej~ey ponad 40 lat ch6r mtski "Moniuszko" to cały rozdział 

w historii Gdańska. 

Z chórów powojennych najwi~kszą s~aw~ ugruntował sobie Chór Aka­

de~i Medycznej• kierowr,/tJ' od 1947 r. przez znanego działacza polo­

nijnego Tadeusza Tylewskiego, a po jego śmierc_i /"na posterunku", bo 

w czasie jednej z pr6b/ przez Leo~a Snarskiego~ Chór ten wyjeżdza 
stale na festiwale międzynarodowe, skąd z reguły ,wraca jako zwycięz­

ca~ W ~biegłym roku na festiwalu w Belgii zdobył II Puchar Euro,:>y", 

zajmując I miejsce wśród 27 zespołów różnych państw. 

Inny chór "Echo", kierowany przez Dr. Stanisława Schmidta, co ro­

ku występuje w Filharmonii Narodowej w w,1.rszawie w festiwalu najlep -

szych chórów w Polsce • 

• Obok tych sław ~.piękną pracę w swoim śr?dowisku prowadzą dzie ~ 

siątki innych chórów. Wiele z nich długo jeszcze będzie musiało pra -

cować nad sobą i swoim repertuarem, ale już ma znaczenie dla życia 

swojej wsi! gromady, miasteczka • 
• 

Na uwagę zasługuje chór Hartwiga lkie~.Rafal Kidoń/, wyróżniony -

nagrodą Centralnej Komi~ji Koordłnacyjnej, dalej Z:;spół Pieśni i Tań-
. . 

ca Stoczni Gdańskiej /ŁePapke, s.Kwiatkowski i J.Własniewski/1 Chór _ 

Arki /kier.A.Zach/ kaszubski chór z Kielna, chór "Lutmia•• z Malborka. 

Oddzi~l~J rozdział należy się zespol-r.un oświatowym~· O nich więc na­

stępnym razem, w II części artykułu. 

mgr ~igenia Kochanowska 

- X 

, , 
TEATR OSWIATOWY W GDANSKU 
------··----... --------------------------~-----------~----

Początki działalności kulturalno-artystycznej w Gdańsku łączą się 

ściśle z nazwiskiem Malwiny Szczepkowskiej, która w obecnej chwili jest 

kięrownikiem Działu Artystycznego w Rozgłośni Polski~go Radia, a wów-

czas••• 

Ale oddajmy głos pani Malwinie. 

=Przyjechałam na Wybrzeże w maju 1945 r. w ślad za moim bratem,kt6-

ry osiedlił się tu zaraz po wyzwoleniu i za jego radą o~izu skierowa-



!( 
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łam si; do Wydziału Oświaty i Kultury m.Gdańska, kt6ry po utworzeniu 

si~ Zar~ądu Miejskiego przystąpił do-.rejestracji muzyków, literatów, 

malarzy, w ogóle wszystkich twórców ·~· 
- A Pani miała kilka powieści z okresu przedwojennego. ~Przypomi­

nam sobie drukowaną w "Bluszczuu powieść o dziewczętach "Musze kła -

mać". Czytałam ją z ogromnym zainteresowaniem~ .- nie przypuszczając-,że 
los zetknie mnie kiedykolwiek z jej autorką~.~ 

- Ja sama również nie przypuszczal~m, że osiedlę się na Wybrzeżu, 

ale moje warszawskie mieszkanie spaliło się w czasie powstania,a wraz 

z nim wszystkie r~kopisy i materiały zebrane do trzeciego tomu du*ego 

cyklu powieściowego p.t„ H.Schody w gór~"~ 

.Zgłosiwszy się do Wydziału Kultury w Gdańsku zet~nęlam się z pra­

cującą tam Kazimierą Tarnowską-Rómmlową 1 byłą aktorkąe Zaproponowano .. 

mi objęcie referatu literackiego i wtedy to ze wspólnych rozmów z pra­

cownikami wydziału i jego kierownikiem /a był nim wówczas autor z.na -

nej monografii o Gdańsku, Jan Kilarski/ ~arodzil się projekt organi -

zowania t.zw~ "Wiec~nrów poezji i. prozy"~ Wnet w mieście ukazały sie 

plakaty z nieśmiertelnym mottem rejowskim t1Niechajn.:f~~!:tronni 

znają,.it Polacy nie gęsi, iż swój język mają: -i w małej sa-
li . 

prób nad dzisiejszą Operą zaczęły si~ owe wieczo~y. 

\ 
Jako ciekawostkę warto podać, że j ed.nym ~ naszych cenionych\ lek - -

torów, pięknie ilustrujących odczyty fragmentami prozy, był Ro~ TRU­

SZCZYNSKI, dzisiejszy Sekretarz Wojewódzkiej Komisji Związków Zadowo-
wych„ 

Tak, tak ..... -':.lńm:i..echa _się pard Malwina - wiele znanych dziś naz­

wisk można by wyliczyć~ przypominając owe początki kształtowania si~ 
tu ży .... ia k' l+ -. ~., u ... uralno-artystycznego. 

"Wi ee zer u kt" h pi· e.,.. .. ws.~y odb·,u_ ł się w końcu. Y poezji i prozy, z cryc . - ., 
19-'+5 roku cieszyły si~ bardzo dużym powodzeniem, a z_ czasem ich cz~ść 
ilustr.., · · t · t:>kneJ· n l it:> .1 ~cyJna, czyli owe fragmenty litera ury pi~ , rozr s Y s ~ J. 

prze-tworzyły w coś samoistnego, krótko m6wiąc, aniśmy się spostrzegli, 
ia.k "·r ę '"' .::._ li.am u.rodził t?atrzyk cświatowy • 

-Pamiętam z tamtego okresu bardzo udaną_ ~'Antyg~męn i "Zamek na 

Czorsztynie"~ Zamek to JUZ była cala komedi~opera~ Swietnie przypomi­

nani sobie ten spektakl w sali dzisiejszego Teatru "Miniaturatt i towa-
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rzyszcl(:y mu podnio~ly ~astr6j, tę jak~ miesz~inę dumy patriotycz 
nej ze wzruszeniem. No, musiało coś w tym być, jeżeli po 18 latach 
to wspomnienie jest we mnie bardzo żywe. 

-Między "Antygoną" a "Zamkiem na Czorsztynie" było jeszcze kil­
ka bardzo różnych sztuk 9 więc "Powrót posła" Niemcewicza, "Przyjaźń - -

osobliwa" Mariveaux, "Ciotunia" Fredry, "Gwałtu co się dzieje"Fredry 

i inne. 

-Grali• tych sztukach, zdaje się, i amatorzy i aktorzy.zawodowi. .. ~ . _. 

-o, tak. W tamtych czasach było narodu wszeltkiego pomiei ~XE,:l,~ 
- ·~·· ~· - .. 

Z otwartymi ramionami przyjmowaliś~y wszystkich ch~tnych a coś u - -
miejących. Obok.aktorów zawodowych• ja~ Mieczysław Nawrocki, Władys­
ław H~~~owicz, Michał Werchowski, młody absolwent Wyższej Sz~oly 
Muzycznej, Zbigniew Platt -~pierwsze kroki stawiali u nas dzisiejsi 
aktorzy: Nina Mieszkowska, Jerzy Grzybowski, larbara Jakubowska 1 

inni. 

Ach, opowieść o tych początkach można by ciclgną6, a ciągnąć.-.' 

Czyż np* nie warto przypomni~ć dzisiejszego profesora z Technikum 
Sztuk Plastycznych w Orłowie, Wincentego LEWANDOWSKIEGO? Ten zdolny 
plastyk, rozmiłowany w literaturze, był wówczas wnie wiedzieć dla-­
czego nauczycielem gimnastyki w którejś ze szkól, ale u nas z zapa­
łem ćwiczył recytatar6wtwystępujących--jako chór w Antygonie. Sam 

zresztą był przodownikiem tego chóru, 

"Antygona"••• tytuł dramatycznej sztuki Sofoklesa nieoczeki -
wanie wywołuje uśmiech na ustach mojej rozmówczyni. Ale zaraz wy 

jaśnia dlacz~go ••• 

-W bardzo ścisłej zażyłości z naszym teatrem był kierownik ko. 
' -

Stoczni ·Gd.ańskieJ. Nie pan;tiętam jego nazwiska. Dokonywał on istot -
nych cudów, przyprowadzając na spektakle cale tabuny młodych stocz­

niowców. Otóż "Antygona" wywarła na młodych robotnikach Stoczni O _ 

aromne ,rrażenie, a obcobrzmiące imi~ skoj~zyło im się w ogóle z po­
jęcie~ teatru, z przed.stawieniem jako takim i chcąc si~ np~ dowie. 

dziać„ kiedy będzie grane coś nowego, pytali "Kiedy będzie następ_ 
na 8e• a n tyg o n a"? 

• Jak długo działał wasz teatr? 

- Ponad dwa lata. Od 1946 do początków 1948 c~yli do chwili 
rozpoczęcia pracy przez Państwowy Teatr "Wybrzeżett. Bardzo wiele osób 
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plącze i myli daty i fakty z tamtego okresu - podkreśla z naciskiem 

p.Malwina Szczepkowska -Ot6ż przypominam, że jednocześnie działały 

leatr Miejski w Gdyni pod kierunkiem Iwo Galla, Teatr w Sopocie kie­

rowany przez Aleksandra Gąssowskiego i nasz Teatr Oświatowy, firmo 

wany przez "Gdański Zespól Artystyczny", a dotowany z zasiłku Mini -

sterstwa Kiiltury i Sztuki. 

Owczesny Dyrektor Denartamentu, Wand.a Padwa, doceniała znacze 

nie oświatowe naszej skromnej placówki, wizytowała nas kilka razy i 

to zadecydowało o przyznaniu stałej dotacji, umożliwiającej działal­

ność. Graliśmy przecież często i dużo. Początkowo raz w tygod.niu~po­

tem w soboty i i' niedziele, a później codziennie. "Zamek na Czorszty -
• ff 

nie np. szedł ponad 30 razy. 

-Po utworzeniu Państwowego Teatru nwybrzeże" zaczęła pani praco -

wać tam w charakt~rze kierownika literackiego, prawda? 

-Tak. Iwo Gall wszystkim zawodowym aktorom zaproponował engage -

ment, amatorzy wstąpili do Studia Teatralnego, prowadzonego przez Ha­

linę Gallową, a ja zostałam kierownikiem literackim~ Pełniąc tę fun­

kcj~, zrobiłam jednocześnie warsztat reżyserski. 

-Później zdradziła pani Wybrzeże i wyjechał~ do Torunia. 

-Skądże znowu ? O "zdradzie" nie było mowy. Wyjechałam na etat re-

żysera do Torunia, bo tu było - już kilku reżyserów, ale od.razu plano­

wałam powrót po pewnym czasie. 

Powrót ten, ku radości znaj,'101l i doceniających szeroką i po­

żyteczną działalność energicznej pani _ Malwiny, zwane.i w groni~ wspól= 

:pracowników HNapoleonidą niezwyci~żoną11 -nastąpił w roku 1957. Mal 
il 

wina Szczepkowska rozpoczyna wtedy pracę w Gdańskiej Rozgłośni Pol -

skiego Radia i jednocześnie z inicjatywy i przy walnej pomocy 6w .. 

czesnego kierownika Wydziału Kultury m~Gdańska, Krystyny KRZYWIEC, 

organizuje teatr dla młodzieży szkolnej pod nazwą Gdańskie Studio ~­

Rapsodyczne, gdzie jest kierownikiem literackim i reżyserem w latach 

1957-1961. Ale to już inny rozdział bogatego żywota ruchliwej pani 

Malwiny. 

( 

Teraz pochłonięta jest własną pracą pisarską, ~isze szereg slu 

chowisk, z których "Snieg zasypie ślady" zostało nagrodzone w r.1962 

na ogólnopolskim festiwalu słuchowisk rozgłośni regi@nalnych, wzna -

wia dawne powieści, pracuje nad nową i pisze obszerne wspomnienia o 

Teatrze"Wybrzeże". 
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-Rzeczywiście tkwi9 teraz po uszy w pisaniu$ Prawdt powiedziaw= 

szy odbijam sobie tamte lata 9 kiedy całkowicie odsunęłam na bok wła­

sną pracę literacką, powiedziawszy sobie wraz z grupą innych pionie 

r6w pracy kulturalno~oświatowej w polskim Gdańsku, że najważniejsze 

jest wychować społeczeństwo, aby miał kto oglądać i słuchać. , 

W tej pracy wychowawczej Malwina SZCZEPKOWSKA ma swój piękny roZF 
dział Woj~Rada Narodowa Gdańska oceniła to przed paru laty, przyznając 

jej nagrodę społeczno-artystycznq! a później nagrodę teatralną meGd.ań= 

ska. W ubiegłym roku p,.Malwina otrzymała Zloty Kr7.yż Zasługi. Ale nie-= 

zależnie od tych wysotićh odznaczeń -podziw i zdumienie budzi fakt,ze 

do tej pory nie posiada Zlotei Od:znaki Działacza Kul tury0 0dznak.a. ta 

została wprawdzie wprowadzona przed 3 laty, ale w pierwszym rzędzie 

pc~inna chyba wieńczyć tych, kt6rzy kładli podwaliny pod nowe zycie w 

Gdańsku. 

rozmawiała 

Eugenia Kochanowska 

X -

PRZED DNIEM KOBIET 
TETMAJER I KOBIETY 

W bieżącym roku przypad.a __ setna rocznica urodzin sławnego poety ,KA­

ZIMIERZA PRZERWY-TETMAJERA,/18~1~/tt6tey- V latach 90-tych ubiegłego 
ztuleci~ był boźys?.c~em kobiet. Jego liryki erotyc~ne, odznaczają~e ~ii 

nieznaną przed tym. w .ł'olskiej poezji siłą wyrazu, sentymentalne czytel­

niczki prz~plsywały do albumów„ uczyły się ich na pandić! recy"towaly na 

zebraniach towa..rzyskichs 

Wiele spośr6<i tetmajerowskich erotyków rozpowszechniła muzyka i to 

kompozytorów tej miary co Karłowicz, czy Niewiadomski i :iimi. Pleśni 

•WMów do m..Y).ie jeszcze 0
9 uw twoje cudne„ cudne oczyH bądź HPami~tam ciche, 

jasne, złote dni" :rozbrzmiewały zarówno z sali koncertowych, jak i z 

prywatnych zalonów i saloników •. Vykonywali je sławni Śpiewacy i rzesze 

ni~zawodowych miłośnikó~ śpiewu.,- opiewających - mniej c?.y ba.rdziej , wysz -

kolonym głosem szczęście i cier1i~nia miłosne. I jak to często bywa w 
takich wypadkach pił;jśni te traciły po drodze nażwis.ko autora sló'II i na­

zwisko kompozytora, stając się bezimienn~ własnością ogółu. 

• 

.. 
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Dla prawnuczek dawnych wielbicielek Tetmajera, wiele z liryków 

tego poety dźwięczy dzisiaj nieznośni@ ckliwą nutą.-

Na przykład tak nierozerwalnie związany z jego nazwiskiem wiersz n A 

KIEDY BĘ.DZIESZ MOJĄ, ŻONA, u wyd.aj e się szczególnie anachroniczny. 

A KIEDY BĘDZIESZ MOJA,ŻON4 
=================~====-~--

A kiedy będziesz moją żoną, 

Umiłowaną, poślubioną, 

Wówczas się ogród nam otworzy• 

Ogród świetlisty, pełen zorzy. 

Rozwonią nam się kwietne sady, 

Pachnąć nam b~dą winogrady, 

I ró~ śliczne i powoje 

Całować będą włosy twoje. 

Pójdziemy cisi, zamyśleni 

Wśród zł.-~ych przymgleń i promieni, 

Pójdziemy wolno alejami, 

Pomiędzy drzewa, cisi, sami~ 

Gałązki ku nam zwisać będą, 

Narcyzy piąć się srebrną grz~dą9 

I padnie biały kwiat lipowy 

Na rozkochane nasze głowy~ 

Ubiorę ci•bie w bl~kit kwiatów 

Niezapominek i bławatów, 

Ustroję cietie w paproć młodą 

I świat rozświetlę twą urodą. 

Pójdziemy cisi, zamyśleni 

Wśród złotych przymgleń i promieni, 

Pójdziemy w ogr6d pełen zorzy, - -. 
Xt~ drzwi miłość nam otworzy. 

\ 
\ 
I 

Daisiejsze małżeństwa zawierane są najczęściej w zupełnie innych 

okolicznościach. Krótkim narzeczeńskim czasom z reguły nie towarzy -

szy atmosfera ''przymgleń i promieni" ani istotnie odczuwana potrze -

ba strojenia kobiety "w błękit kwiatów, niezapominek i bławatów" i 

dlatego dla młodzieńców atomowego wieku wiersz ten brzmi rozczulają-
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co zabawnie. Te wszystkie "winogrady, :powoje i młode paprocien ra­

żąco nie pa:uj ą do d.zisiej szego określenia "ładna babka'', z kt6rą ~ 

trzeba dojść do porozumienia jak najprędzej, możliwie w 24 godziny. 

Ale mimo to, albo właśnie dlatego warto przypomnieć zwolennikom 
i zwolenniczkom ułatwionej miłości, że atmosfera poezji sprzyja na­
rodzinom glębszo10 uczucia, ma swoją wartość i cyniczne przekreśla~ 
nie jej jest jakimś obdarciem życia z jednego z jego uroków. 

Tetmajer jako pełen sił witalnych i osobistego uroku mężczyzna 
cieszył się wielkim powodzeniem wśród kobiet i stanowił przedmiot -
westchnień bardzo wielu z nich. On natomiast interesował się szcze­
gólnie jedną. Dla: niej powstawały owe miłosne wiersze, prze-i?·.'lbione 

nóźniej na pieśni, jak: 

!' W twoje cudne, r;"1dne oczy, 

gdy patrzy, dziwuje się słońce u ••• 

Narzeczona Tetmajera budziła ogólne zainteresowanie. Panny zaz­
drościły jej narzeczonego, tak znakomitego poety, panowie natomiast 
zazd..:.~ścili poecie tak urodziwej, efektownej, no i -zamożnej narze­

czonej •. Tymczasem sprawę ślubu skomplikowały nieprzewidziane okoli­
czności. Okazało się, ._ że Tetmajer miał małego synka z wolnego zwią- ~ 

zku z dorodną góralką. Chłopca tego nade wszystko kochał i jako wa­

runek małżeństwa postawil 1 że się z nim nie rozstanie••• Oburzona 

paIUla zerwała wówczas narzeczeństwn. 

Tetmajer z tym swoim chłopaczkiem wiązał wielkie nadzieje. Pra 

gnął go wychować w patriotycznych tradycjach swej rodziny, na wzór ~ 

ojca żołnierza.pułku Legii Nadwiślańskiej i stryj~, również kawale­

rzysty9autora wiersza "Jak wspaniała nasza postać, jak się w słoń -
cu błyszczy stal .. , śpiewanego przez kawalerię w okresie powstania 

listopadowego. 

Niestety, ukochany syn nie spełnił nadziei. Przeciwnie, stal 

się największą udręką ojca i kto wie czy przedwczesna samobójcza 
śmierć młodego hulaki nie przyprawiła ojca o chorob~ psychiczną. 

Dokładnie przed 25 laty, w noczątkach 1940 r., do Szpitala 

Dzieciątka Jezus w Warszawie przywieziono znal~zionego na którejś 

z ulic nawpół zz~zniętego starca w łachmanach. Był to Tetmajer. 
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W dorobku tragicznego poety jest tak wiele wierszy poświęconych 

kobietom, są utwory tak effiktowne do estradowego wykonania, jak "List 

HanusiGt, euBallada o Janosiku i Szalamonównie Jadwidze" czy "Jak Jano­

sik tańczył z cesarzowq", że warto,si~gnąć do tych materiał.ów przy 

tegorocznych obchodach Dnia Kobiet~ Część artyst.yczna b~dzie .wówczas 

miała charakte1• literacki, nawiązujący do aktualnej rocznicy. 

Można także wykorzystać dowcipne ludowe gaw~dy, w których Tet­

majer celował, jako twórca wydana go przed 50 laty arcydzieła p.t. "Na 

Skalnym Pod.hal u n~ 

Oto wyj ita = tego zbioru gawęd.a p „ t „ 

, 
BABSKI WYBOR 
------------­
___________ ._._ 

Byli w jednej wsi gazdow~bardzo bogaci, mieli syna jedynaka i 

chcieliby go byli strasznie dobrze ożenić„ Ale wybór był trudny, bo 

się dziewki pchały jedna przez drugą i ka7.d.a swoje cnoty przedsta 

wiała. Aż raz powiada baba do chlcpa: 

-'Wieś, Wojtek~,· tak nie zrobimy nic„ Nie poznas clowieka, ino 

wtedej, kie ni~ wie, że na niego patrzis. Oblec sie za dzitda i po 

wl~udzy chałupy idź -wtora cie dziewka nolepi obdarzy.,. s tom nas.ego 

K~be ozenime~ B~dnie nolepsa. Zwidziało się.to chłopu, ta babska ra­

d3., wdział starą czuchę, łatane portki, wziął na plecy torbę, \ w ręk9 

kij i poszedł. Rzekomo dziad~ 

Idzie pom!.~dzy chalv:ry 9 
chodził ~ały dzid1, wr.6c:i~ wieczorem 1 

siada ~a ławie zmartwlony. a gębę miał z jefr~e.j strony spuchniętą~ 

~ No co~? -pyta się go baba.-Wtoraz ci si~ r.a niewiaste udała? 

li 
~. 1':,';. mi 

- e -powi_c:~ c~lop -obiór trudny. Zaselek ku pier.seJ.:. "--~~st.a 

spyrki, Ut..~-~lek ku drugiej: dala mi obrazek świoncony, za3>ełek ku 

trzecie~: wyprała mi kosule -co teroz wi~s ? Jedna scodra„ dr11go 

nabozna~ trzecio robotna -syćkie dcbre~ 

-Hm -mr...:.k.11~ła baba. -Iści za cbiór trudny .... Ale coz ci to, c;> mas 

gębę s.puchnionom ? 

- E to nic I ani gwary nie warce. Zaselek ku scwortej, .i] ~1~ti\ mi w 

pysk -powiada chłop~· 

A baba jak ~ie skoczy z l~~J• jak nie krzyknie: 

-E•: głuptaku jeden. Nie gados nic? I jesce medetujes? Jedy to 
~ 

tak, jakby ci sam Pon Jezus Przenojświentsy z nieba palcem pokazał. 

-
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Wieczor11,icf z okazji Dnia Kobiet. można wzbogaci-~ jeszcze j edn\ 

gaw~d~ góralską, tym razem nie Tetmajera, ale utrzymaną w takim samym 

mniej wi~cej charakterze. Jest to: 

, 
RECEPTA NA PIJAKOW 
-----==--======== 

/fragment/ 

-... Michol Mocarny ozynil się z lanką ze Zahradzisk; AJue ta go 

nie uscęśliwila -potomka sie-nie docekoł. Zacon tyz coraz cęsciej do J 

karcmy na Harcownie zazierać. A jak wypił pietnos~b do dwudziestu kie­

lisków "sabałówki",. wracol nieskoro do chałupy i babe kijem okładał. 

Cierpiało babieńcisko, pokiel mogło, ale przysły kumoski na 

prządki wiecorne i poradziła się, jakoby Michała nawrócić. 

a.w! Kumoski na to jak na lato. Ukwolily samoobrons i syćkie 

pocekały, zakielo kumoter z karcmy przydzie •. Kazdo się uzbroiła wt~ 

gi kij i pokryły się popod posciel, pod piec, do safy i przykręciły. 

lampe. Przykazowały zaś kumosce, coby ino trzymała, choćby tęgo bił, 

a jakby juz dotrzymać ni mogla, coby zawołała: "Swięte patronki, ra­

tujcie mnie!·" 

Przysel długo ocekiwany kumoter po północy• piJariy, tocaj~CY­

sie·. Lap babe za łeb, wali kijem jaz się kuzy:. E! dopi6k babsku •• 

Jak ci ta krzyknie: "Swięte patronki, ratujcie mnie!" 

E1 wom powiem, ale mi n~e uwiezycie, kie wyskocyly, jak Zdceny kija-­

mi prać -nie śpasowały, to się jaze po Giew~ncie rozlegało~ A zakie­

la sie biedok osotoł, to sie osfurkly, co zodnej nie widzioł •. 

Babusce sie zaś luto zrobiło swojego kochanego chłopa i wylała ze 

trzy putnie wody, zakiel sie osotol. 

Wtedy to Michel Mocarny piersy roz klęknon na kolana, ale bar­

dzo na tt":lieniu skrusony, oblapal babe za nogi i pedzioł: "Dziekujem 

ci, m(?ja ostomilejso babecko, ześ nie zawołało swiete Orsnle z towa­

rzyskami swojemi, bo to pono tego okropny kyrdel. Te by mnie już pew­

nie zabiły. Ale ta ---- i twoje patronki -Panie, nie rac pami~tac na 

moje ciężkie gzysiska -miały stalowe ręce~ I kiebyś mnie nie ty bro­

niła, wto wie, co by se ze mnq było". 
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O(i tego ca.su ni ma na Skalnym Podhalu tak porządnego gaz_dyo A w_y, 
parobcoki, co.to macie wstręt do kieluska, bo wolicie z flaski, to :~ 

zapanu.ętojcie~ co by wos lue tak delikatnie ku Panu Jezusowi kumoski 

nie nawracały. 

- X 

8 marca··~ 8 marca••• 8 marca••• 8 ma.rea ••• 8 marcaooe 18 marca o•• 
-~-------~------================-=======================--========== 

KOBIETY w HISTORII 
-----------------­~-------------~---

1~ Ktora kobieta organizowała "noc św.Bartlomieja0 ? 

2~ Gdzie znajdowało się kolegium kr6lowej Jadwigi 1· 

3~ Która z kobiet była glównq przeciwniczką Napoleona? 

4<1jł Kto odznaczył się w obronie Trembowli? 

5. Którą bialogłovf łączy tradycja z rozwojem polskiego górnictwa?_ 

6i Jak nazywJlY si~ bojowniczki o prawo wyborcze dla kobiet w Anglii? 

? .. Która książniczka z.rodu Piast6w była cesarzową hiszpańskl:l? 

8. Kogo nazywano ••matką kr616w" ? 

ą. Za panowania której cesarzowej przeprowadz~no reform~ administra­

cyjną w !~~i~ii? 

10. t~óra królowa egipska marzyła o panowaniu nad Rzymem ł 

\ 
ODPOWIEDZI 

_4111,11 ___________ _ 

---..---------
l. Królowa francuska Katarzyna Medici I ambitna Włoszka, ·~,il•w@·wala 

r7,ąd.y we Francji w imieniu małoletniego syna. Karola IX. Kiedy ten 

powołał ~a swego doradc~ przywódcę hugonotów~ adm~rala Coligny ,­

spowodowała -nieudały zresztą -zamach na admirała~ W obawie odwe-­

tu urządziła masową rzeź hugonotów w Paryżu w noc z 23 na 24 sier­

pnia 15?2 r. 

2. Przy uniw@r~ytocie :praskim, ufundowanym przez cesarza Karola IV,­

Z!lajd~wało się w liczbie 9 innych kolegi6~ Collegium Regina.e Hed.:­

Vi&~~- Założyła je nasza Jadwiga w r.13ą7, aby umoż~iwić tam stu~ 

dia kilku Polakom przeznaczonym do stanu duchownego. Kolegium is­

tniało d~ roku 1622, kiedy uniwersytet praski przeszedł~ rtce 

jezuitów. 



- 20 -

3. Pani de Statfl. 9 liberalnych przekonai literatka francuska była 

nieprzejednaną przeciwniczką Napoleona •. On zaś_konfiskowal jej 
książki, skazał ją na wygnanie z Paryża, a w 1811 r. zarz~dzil ­
zniszczenie całego nakładu dzieła "0 Niemczech". W gruncie rze- .; 
czy cesarz obawiał się nieco tei kobięty, co wyznawał W-listach. - -
Nazywał ją kołem rozpędowym, WJ)rawiającym w ruch salony. 

4. Anna Chrzanowska przeszła do historii dzi~ki swej bohaterskiej 
postawie w czasie oblężenia Trembowli przez Turków ~w r. 16?5. -_ -
Według tradycji, kiedy obrońcy~ nie wierząc w skuteczność dal-
szej walki, chcieli się poddać, zagroziła mężowi, że zaqije 
jego i siebie, albo wysadzi zamek-w powietrze. Tym wystąpieniem 
skłoniła załogę do dalszego oporu. 

5. Kinga, królewna węgierska, poślubiła księcia polskiego.Bele 
sl:3.wa Wstydliwego. Według tradycji zapisanej u .Dhtgosza, za jej . 
przyczyną została odkryta żupa solna w Bochni. Są dane źr6dłowe, 
że s61 wydobywano tam już wcześniej. W każdym razie w XIII w. -
sprowadzono~ Węgier g6rników, którzy stosowali ulepszone meto­
dy eksploatacji zł6ż soli. 

6.;· Sufrażystki były to Angielki walC7.ące w lataćh 1906-1914 Q przy­
znanie kobietom prawa głosu w wyborach do parlamentu. Urządzały 
liczne demonstracje, a aresztowane przeprowadzały w więzieniach 
s.trajki głodowe. Wybuch I wojny światowej i głębokie zmiany spo­
łeczne~ jakie przyniósł pozbawi~y je znaczenia politycznego. 

7~ Ryksa, córka Władysława Wygnańca i Agnieszki austriackiej, p,1 
koniec 1152 r. wyszła za mąż za.Alfonsa kastylijskiego, który -
przyj ąl tytuł cesar~a Hiszpanii. Po ~::tl:łrci pierwszego męża po­

. ślubila Rajmund.a II~ hrabiego Prowansji, zachowując tytuł cesa­
rzowej. Nie wiadomo, kiedy i gdzie umarła. 

8.1 0Matką .. król6w" albo "Matką Jagiellonów'' nazywano Elżbieti Raku-- -

szankę, żonę Kazimierza Jagiellończyka. Urodziła mu 12 dzieci: 
6 synów~ 6 córek~ z synów Władysław panował w Czechach oraz na 
W~grzech, Jan Olbracht, Aleksander i Zygmunt w Polsce, Kazimierz 
/zaliczony w poczet świ~tych/ ubiegał się bezskutecznie o tron 
w~gierski.-Najmlod.s7.y Fryderyk był arcybiskupem gnieznieńskim i 
kardynałem. 
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9~· Panowanie Marii Teresy zadecydowało o skonsolidowaniu złożonego z 

rnzmaitych żywiołów państwa austriackiego. Wtedy to wykształcił --~ 

się ostatecznie.centralistyczny zarząd kraj6w czeskich.i austriac­

kich /po 1772 r. także Galicji/ -wykonywany przez liczną biurokra­

cj ~ podległą władzom wiede~ski=~ 

10. Słynna z urody Kleopatra, królowa Egiptu, oczarowała Cezara, gdy 

ten zjawił się na4Nilem w 48.r<> W kilkanaśqie lat p6źniej urokowi 

jej uległ Antoniusz. Myślała, że będzie rządzić Rzymem. Kiedy An­

toniusz został pobity przez Oktawiana, wolala_-~ popelnić samobójst­

wo, niż iść w pochodzie tryumfalnym zwyci~~cy; 

, 

/Janina Bieniar7.ówna 11500 zaga­
dek historycznych"/ 

X 

PRZED DNIAMI OSWIATY 

Biernat z Lublina ok.1465-ok.152Q 

I' 

KTO MIŁUJE KS!j!GI, NIE MIEWA TESKNOSCI 

============-=======~======='====== 
Rataj, mając pana swego 

Męża w czytaniu .pilnego, 

Tam do jego książnice wszedł, 

Gdzie on zawżdy swe księgi ezedl; 

A gdy go uźrzal samego, 

Nad księgami leżącego·, 

Jął ty słowa k niemu mówić: 

"Jakoż możesz sam tuta zbyć ?" 

On mu rzekł:_ •'Nigdy nie sam: 

Zawżdy częstą biesiadę mam; 
Teraz -em oto sam został, -. 

Gdym ciebie przed sob~ uźrzal J~r. 
Którzyciem ~ied.zą z ksi,gami, 

NIE MOGA BYC NIGDY SAMI;i -· , 
Aże kiedy w citbie siedzą, 

TAM DOPIERO SAMI B~A, _ 

/'~ERSZE o KS~~KACH'_' Czyt~ 1 ql+.4.;.1964 
~$:U-al i wstępem.ovatrzyl Jan Zygmunt 
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WAŻNIEJSZE ROCZNICE Z DZIEJOW KSIAŻKI I BIBLIOTEK 
--------------------------------~~~----------~----------------~---~--------~---------~-------------~ 

ok. r·. 1100 powstała pierwsza papiernia w Maroko /Fez/ 

w 1470 została założona pierwsza drukarnia w Paryżu, prowadzili ją 

drukarze~ Bazylei. 

w 14'75 ukazał się pierwszy polski tekst drukowany /Ojcze Nasz,Zdro---­

waś Maria i Wierz'i w Boga/ umieszczony w ''Statuta synod.alia ••• 

episcoporum vratislaviensium" 

w 1505 powstała drukarnia nakładowa Jana Hallera w Krakowie. 

w 1595 Gerhard Mercator wydal słynny rtAtlas 0 , Użył on po raz pierw -

szy dla zbioru map nazwy atlas. 

w 1645 ~owstala biblioteka miejska we Wrocławiu~ 

w·1775 została założona drukarnia ~uchała Gr61la w Warszawie. 

w 1780 powstała papiernia w Jeziornie kolo Warszawy. Sejm powziął 

uchwal~ o dostarczeniu przez wydawców egzemplarza obowiązko -

wego dla Biblioteki Załuskich w Warszawie i Biblioteki Ak:ade.J. 

mii Wileńskiej. 

w 1880 zostało założone Towarzystwo Czytelń Ludowych w Poznaniu. 

w 1885 utworzono muzeum Ksiej;ki i Pisma w Lipsku. 

w 1890 powstała Czytelnia Naukowa w Warszawie /podstawa przyszłej Bi­

blioteki Publicznej/ 

w 1925 powstała pierwsza biblioteka dla dzieci w Warszawie,. 

v 1945 został utworzony Wydział Bibliotek~ Ministerstwie Of~iaty. 

" w 1945· Ministerstwo Oświaty powołało Radę Książki. 

I K.Swierkowski "Dziesięć wiek6w 
książek/~ 

X -
=~=---=-~-=============================---==============~==~======~=-. \ 

"0 1 KSIAZKO, cu~ wszelkiej naturze przeciwny, 

kruche kartki papieru• powielone życiem -

jakaż jest rola twoja, j~iż udział dziwny 

między dniem rzeczywistym, a jego odbiciem! n 

/M. Pi ee hal °Książka u I 
-===--------------~-----.---~===============-----------------------=~ 
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ROCZNICE LITERACKIE PRZYPADAJACE W DNIACH OSWIATY , 
-~---~=-======================================-= - ... . ... 

2~V. - 140 rocznica urodzin /1825/ ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO, galicyj 

ski ego pu~licys·ty ~ poety oraz autora powieści histo!ycznych 

/Murdelio, Grób Nieczui/ i obyczajowych /Bajronista~ Rozbitek i 

inn/ 

PATRZ wstępy do szeregu wznowień Kaczkowskiego, wydanych głównie 
. .. ·. 

przez Wyd.Literackie, Kraków. 

14.V. - 35 rocznica śmierci /1930/ WŁADYSŁAWA ORKANA /nazwisko Fran­

ciszek Smreczyński/ poety oraz autora powieści o życiu chłopów 

Podhalańskich /Komornicy~ W Roztokach, Franek Rakoczy/ 

PATRZ 

Ewa Korzeniewska - Słowo wstępne do "Nowel zebranych" Orkana, 

Warszawa 1951, 

Czesław Latawiec -Awans społeczny i artystyczny Jana Kasprowic~a 

i Władysława Orkana, Poznań 1947. ~ 

Stanisław _Pigoń 0 Przedmowa do 11Kostki Napierskiego" Orkana, War­

szawa 1948. 
Mirosława Puchalska -Władysław Orkan,Warszawa 1957, LSW. 

1ą. V•- 160 rocznica śmierci /1805/ FRYDERYKA SCHILLERA,. wielkiego nie-.. 

mieckiego poety i dramatura /wiersze~ ballady-~ Zbójcy·, \Don Carlos, 

Wilhelm T:11-, Intryga i miłość i inni' \ 

Patrz: Adolf Sowiński: Przedmowa do "Dziel wybranych" Schillera, 

Warsząwa 1955, PIW. 

22~V. - 80 rocznica śmierci WilCTORA HUGO /1885/, największego pi~arza 

fran~uskiego z epoki romantyzmu~ P?et;~ dramaturga /~ernąrti, Ruy 

Blasl_i powieściopisarza /Nędznicy~ Człowiek śmiechu, Pracownicy 

morza, Dzwonnik z Notre Dame/~ 

PATRZ 

M.Zuromski - Posłowie do powieści "Nędznicy~!, Warszawa_._-1958 

Z~Bieńkowski: Posłowie do powieści "Rok 93":t' W9'"wa 1957.'.' PIW 

A.Maurois-OLIMPIO czyli życie Wiktora Hugo~ W-wa 1961, PIW 

3n-~y • - 700 roczni_0~ urodzi]L /1265/ Alighieri DANTEGO, wielkiego- po­

ety włoskiego··~ autora nieśmiertelnego dZiela "Boska komedian. 

Obchody tej rocznicy .. zalecone zostały w całym świecie prze.z 
-. 

Swiatową Radę Pokoju1. 
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PATRZ: 
Kalikst Morawski: Dante Alighieri, W-wa 1961 1 Pax. 

Preisner Walerian - Dante i jego dzieła w-Polsce-Biografia kry­

tyczna z historycznym wstępem. Toruń, Tow.Naukowe r. 1957 Prace 

Wydziału Filologiczno-Fizoloficznego t.6 zesz.2 

W okresie Dni Oświaty, Książki i Prasy warto .również organizować 

wieczory literackie, wyprzedzajcl9 pewne r~cznice, jak np. 

15 -lecie śmierci KSAWEREGO PRUSZYNSKIEGO, autora zbiorów pi ęk-.. 

nych opracowań: Trzynaście opowieści, Droga wio4la przez Narvik, 
-, 

Karabela z Meschedu. 

Rocznica_ta przypada 15 czerwca.-

Albo - 28 czerwca przypada 65 rocznica urodzin .. Leona Kruczkow-.. 

skiego, głośnego powi~ściopisarza i dramaturga, 8 lipca -~O ro­

cznica śmierci poetki, Marii Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 1 .10 

sierpnia 50-ta rocznica śmierci Jerzego Żuławskiego, poety, dra­

maturga i autora powieści fantastycznych /Na srebrnym globie/ • .., 

Bliższą bibliografię związaną z tymi rocznicami podamy w nastę~-

nym numerze. 

----------------------------------------------------------------~----­~-----------------~---------------------------------------------------
Książko, najwierniejszy towarzyszu w podróży życia, . milczący w nie -

- -
szczęściu, gadatliwy w radości -mówiący tylko wtedy, gdy się słuchać. 

P!agnie -jesteś jednym z najcenniejszych darów, jakie zesłali nam bo­

gowie na nasz smutny padół. 

J, Iwaszkiewicz 

-~---------------~------===============================~=============~-
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N O W E F O R M Y T E A T R A L N E 

===================---------~----------­• 

Amatorski ruch artystyczny ma duże szanse powodzenia i znaczne 

pole do popisu na niwie małych form teatralnych, które rzadko uwzgl~ 

dnia teatr zawodowy. 

Każdy instruktor teatralny w ruchu amatorskim powinien dlatego 

znać rodzaje, specyfik~ tego typu teatru, orientować się w jego za -

łożeniach artystycznych, wielkości koncepcji i różnorod.ności"postaci•~ 

A więc tego typu teatr nie wymaga dużej liczby osób uczestniczą­

cych /może ograniczyć się do 2-3 osób, a nawet do jednej osoby/ oraz 

odpowiada "sezonowemu zapotrzebowaniu, gdyż nie wymaga tylu prób ana­

lityczno-sytuacyjnych, ilu potrzebowałaby sztuka pełnospe~taklowa.Tym 

samym uproszczona zostaje sprawa wymogów lokalowych koniecznych do· 

prób i ułat.w;iona jest możliwość występów, nie ma bowiem trudności ze 

sceną, dekoracjami i charakteryzacją. 

Amatorzy zazmyczaj utożsamiają "małe formy teatralne" z "taat -

rem małych form". Niesłusznie. Jakkolwiek bowiem pozornie różnice po­

lega na grze sl6w, obie formy różnią się pojęciowo i strukturalnie. 

- \ 

"Małe f~rmy teatralne„ to pojęcie, określenie nadrzędne w sto 
\ 

sunku do "teatru małych form•'. "Teatr malJch .. fo::-m" jest tylko ~ ed.nym z 

gatunków czy rodzajów małych form teatralnych". 

"Ma.le formy teatralne•• można zasadniczo podzielić na: 

estrad~ poetycką 

- teatr poezji 

teatr propozycji 

- teatr małych form 

Estrada poetycka oparta O żywe słowo dzieli się na estradę problemową 

i opisowo - refleksyjną~ Formą estrady poetyckiej jest montaż poetyc­

ki. Estrada poetycka - to zes-caw wierszy związany: 

jednym głównym problemem 

poświęcony jednemu poecie 

związany tzw. pi·oblemem u autora • 
• 

Przykładem wiązania jednym problemem jest zestaw wierszy w opracowa -

niu H. Winowicz pt. "Wszystkim szczęście daj w hiacyntach". Są to wiar-
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sze tych poetów, którzy poświęcili swe utwory pztoblemowi witalności 

życia, problemowi dziecka, jako witalności świata. 

Gdy wieczór chcemy poświęcić poezji jednego autora, staramy si~ 

umiejętnie przygotować oprawę słowną. I tak np. dla ilustracji na­

strojów i zmagań J. Tuwima, w pierwszej części programu powiemy w 

interesujący sposób o charakterystycznych cechach jego twórczości,a 

w drugiej zarecytujemy kilka jego utworów. 

Estrada pod k~em widzenia problemu u autora - to np. taki u . . -

ltład wierszy W.Majakowskiego, kt6ry przedstawi go nam nie tylko jako 

poetę rewolucjonistę, ale również jako wielkiego liryka. 

W estradzie poetyckiej - poezji nie przyoblekamy w formę drama­

turgiczną czy widowiskową, lecz pięknym słowem przekazujemy myśl 

• przewodnią w odpowiednim zestawie wierszy. Nie będzie punktu kulmi­

nacyjnego, każdy tekst stanowi odrębną całość. Biorąc "na warsztat" 

teksty poetyckie, trzeba pamiętać o dokonaniu ewentualńych skrótów.i 

łączeniu wierszy bez konferansjerki. Estrada poetycka nie tylko nie 

wymaga dramatyzacji tekstu czy personifikacji postaci, ale obywa się 
I 

bez kostiumu, bez charakteryzacji~ Aby odczuć klimat wierszy, nie 

trzeba wielkich opraw plastycznych~ Współgrać mogą takie czynniki jak 

odpowiedni, symboliczny rekwizyt, drobne 1 kolorystyczne akcenty,efek­

ty świetlne. Można wziąć pod uwagę możliwość wykorzystania epidiasko­

pu czy rzutnika dla zilustrowania żywego słowa. Zastosowanie znajduje 

muzyka adekwatna z programem. Jeżeli mówimy o poecie klasycznym, to 

stosujemy muzyk~ z tamtego okresu - oryginalną lub.~tylizowaną. 

O ile estrada poetycka pozwala na dużą swobodę ruchu, szerokie 

możliwości doboru materiału, o tyle montaż poetycki, jak sama nazwa 

wskazuje, posiada materiał poetycko uszeregowany, by jedna myśl, wy­

plywająf z drugiej - dala obraz jednego problemu. Montaż poetycki za­

kłada, że mogą się tu znaleźć nie w pełni inscenizowane teksty sztuk, 

proza i publicystyka artystyczna - bez słowa wiązanego /wiązanie w 

'tekście autora/. Np. "Komuna Paryska" Broniewskiego - może być podzie­

lona na części: pewne fragmenty można recytować statycznie, inna in -

sceniz~, /wywrócone krzesła symbolizują barykadę/, czyniąc w ten 

sposób wiersz bard.ziej bliski, prawdziwszy, serdeczniejszy. Montaż po­

etycki może być również poświęcony jednemu poecie, jednemu zagadnieniu, 

jednemu gatunkowi poetyckiemu/np.wieczór ballad, wiecz6r liryki · miłos~ 

nej/i tak jak estrada poetycka może być problemowy~ polemiczny lub o­

pisowo-refleksyjny. 
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Montaż okolicznościowy -np. ku czci Rewolucji Październikowej mu­

si mieć tak uszeregowany materiał poetycki, by logicznie części wyply 

wały z siebie, dając w sumie jeden obraz myślowy. /Do wykorzystania 

"Do towarzyszy potomnych".ff.Myśmy tych dni nie zapomnieli"- wydawnictwa 

CPARA, "Plonęly bagnetów ostrza" - Informator t(DK z 1963 r. wrzesień 

październik./ 

Szereg montaży i estrady poetyckie zawieraj~ kolejne wyd.awnictwao -t:ill /j l!!.~ ~1rszawskie natchnienia •• o "Nad Wisłą jest miasto"o 0 Wa-

sze imiona" itd./, i Biuletyny t11)K, a ma.terial ··do nich znajduje·-sit ·w 

a.i.'1ł41.ogiach i zestawach wydanJl8 ·przez WDK w Gdańsku i Poznaniu. /Dziec­

ko - uśmiech świata", "Najsło~ze imię matka 0 , nstrofy o poetach";HKsięo 
ga· morza"./ 

Bogatą formę stanowi teatr poezji. Ma swych przodk6w w postaci 

Teatru Rapsodycznego, teatrzyków okresu międzywojennego, lecz jako nurt 

- teatry poezji powstały parę lat temu w ruchu amatorskim> W odróżnieniu 

od tamtych tekst w teatrze poezji jest dramatyzowany 1 posiada żywą akcj ~, .. 

W teatrze poezji coś musi się dziać, muszą zachodzić jakieś starcia,kon­

flikty. Jest ekspozycją, punkt kulminacyjny i rozwiązanie: teatr oparty 

jest o dialog postaci, o dialog postaw~ Jeżeli w estradzie poetyckiej 

recytator jest oderwany od akcji, w teatrze poezji jak najbardziej w niej 

uczestnicząc współtworzy ją: 

\ 
Element twórczości i zaangażowania j€st integralną czę~cią tego 

teatru poczynając od wyboru problemu, któremu poświęcony jes~ jeden 

program, przez wybór odpowiednich tekstów, ich kompozycj ~. aż do nad3.­

nia ca~ości Kształtu scenicznego. W teatrze poezji nie mamy do czynie­

nia z tworzeniem słowa poetyckiego, lecz z komponowaniem materiał~ li-__ 

terackiegq dla potrzeb spektaklu. Mamy prawo skracaC wiersze, przedśta­

wiać, 0uteatralniać" teksty "nie przeznaczone" na ccen~ np. udramaty -

zowac fragmenty powieści Reymonta "Chłopi". Teatr poezji polega bowiem 

na tym, ż~ językiem scenicznym mówi O sprawach niescenic~nych. Np.''Uwa­

ga-człowieku - wiersze Różewicza w opracowaniu Kaczmarka; pozornie"nie­

teatralne wiersze Ró±ewicza rozpisane na głosy ~ogą w iywy spos6b prz&­

mó,.,ić do publiczności. Teatry poezji ukształtowały si~ u nas jako zes -

poły proponujące własne uKlady dramaturgiczne, a nie operujące gotowym 

dramatem. Ciągle istnieje niedosyt współczesno~ci wyrażanej na scenie 
· h „ i ich pro-
Językiem dnia dzisiejszego, ukazującej realia na~zyc czasow 

blemy nie przez analogie i w sposób enigmatyczny. T~ luk~ w naszym 
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współczesnym dramacie powiny wypełniać amatorskie teatry poezji. Trze­
ba jednak zaznaczyć, że teatr ten nie jest teatrem dramatycznym, gdzie 

obowiązuje gra postaci, kostiumy. Tu nie tyle gra sit postać, ile prze­

kazuje własne "ja", swoje sprawy lub poety. 

Widz musi wiedzie6, że grupa ludzi jemu współczesnych chce prze -
kazać poezję danego autora. Jednakże komponentallu. teatrów w poezji bę­

dą: ruch sceniczny, gest, światło, muzyka, rekwizyty, elementy dekora­

cyjne, zastosowane na zasadzie elementów współgrających, a nie ilustru­

jących siowo, tak, by teatr poezji, który jest teatrem mówiącego, recy­

tującego aktora był teatrem nie tyle pokazującym, ile wyobrażającym, 

przemawiaj~cym do wyobraźni, teatrem wymagającym od słuchacza skupio 
nej współpracy, żeby był 'teatrem wnętrza. Do teatru poezji wkracza i 

proza artystyczna, publicystyka, kronika, pami~tnik. 

Gdy pr~eważa proza nad poezją - przyjfło się m6wić o teatrze pro­
pozycji, który oscyluje między formą podawcz~ tekstu w formie teatral­

nej bez kostiumu, dekoracji, a teatrem zbliżonym do rapsodyczn~go,któ­

ry wybrany materiał poetycki /to nie znaczy koniecznie poezję/, ukształ­

ca w formę sceniczną, w plastyczną kompozycj~. Najpopularniejszą formą 

tego teatru jest teatr przy stoliku, teatr czytanych fragment6w sztuk 

nie pełnospektaklowych. Można dyskutować czy np. "Romeo i Julia - za 

czwartych falochronem" /wydawnictwo CPARA/ może być teatrem poezji,czy 

jest bardziej teatrem propozycji; przewaga prozy, ale ca!ość ujęta w 

sposób poetycki. Wszystlo zależy od ciekawej, umiejętnej inscenizacji. 

Opracowanie reżysersko - inscenizacyjne, pomysłowa oprawa plastyczna 

- mogłyby zadecydować o przynależności do teatru poezji. Typowym przy­

kładem teatru propoz3cji niech będzie eksploatowany przez wybitniej­

sze z·espoły amatorskie "Nie będzie końca dialogu" - poezja Morstina i 

Staffa połączona z fragmentami "Antygolly", "Prometeusza w okowach" , 

•Obrony Sokratesa ... W zależności od tego ~· w jaki spos6b, /a jest ich 

bardzo/ dużo wbrew temu, co twierdzą instruktorzy teatralni/; zmontu­

jemy i przekażemy szerokiemu audytorium tego rodzaju formy teatralne, 

będą one nosiły odpowiednią nazwę, a więc mogą to być: 

- teatrzyki przy stoliku /czytane, odtwarzane/ 

teatrzyki na jednej nodze /wykorzystanie lalek/ 

- teatrzyki cieni /sylwetki umieszczone między lampą, a ekranikiem/ 
teatry metafory, nastroju /aktor, światło i dźwięk/ 

- teatr jednego aktora /monodramy/ 

sądy inscenizowane. 
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Wreszcie teatr małych form, na który składają się: 
insoenizowane wiersze, piosenki, zagadki, fraszki, black-outy, mono­
logi, skecze, rozmowy-wywiady, parodie, scenki mimiczne, żarty, u 

twory muzyczne, ewolucję taneczne, obrazki, reportaże sceniczne. 

Niekt6rzy sądzą, że jest to najłatwiejsza forma do realizacji. 
Wystarczy kilku grających, śpiewających~ mówiących 0 do Śmiechu" i 
program gotowy. Wartość jego w takim wypadku stoi pod znakiem ~apy -
tania, a gdy do tego dodamy bezkrytyczną widownię, będziemy mieli 
dość znany obraz tandetnej składanki "pod publiczkę", groźny przejaw 
119 latwizny" i kiczu. 

Teatr małych form mieści w sobie następujące formy teatralne: 
-kabaret liter~ck~ /piosenki literackie, inscenizowane skecze itd./-
-kabaret "typu buduarowegott/ parodie starych tekstów i piosenek, 

wspólna zabawa/ 
-estrada rozrywkowa /składanka satyryczna bez konferan~jera/ 
-faktomontaż /publicystyka słowna=slowo óżiennikarskie -Vtopiona w 

muzykf}/ 

Jeśli kabaret literacki ma ambicje całościowej konstrukcji 
dramaturgicznej, pomysł rozwijany zostaje w kc lejnych "numerach1\,na­
tomiast estrada rozrywkowa ogranicza się do występ6w sólistów z po -
szczególnymi numerami~ 

Jakie są różnice i cechy wspólne teatru małych form i teatru 
poezji? Teatr poezji jest iednorodny w tworzywie, a teatr małych form 
zroznicowany~ W teatrze poezji mamy kompożycję różnych tekstów zognis­
kowanych jedną myślą przewodnią w jedno zagadnienie. Dominuje slowoo· 
W teatrze małych form - taniec,,muzyka i słowo występują równorz!d -
nie obok siebie, ale t~iec i muzyka mają inną funkcj~ niż słowo·. 
Obie formy ł~czy brak konferansjera i program o jednej naczelnej idei! 
myśli przewodniej, przemyślanej koncepcji~ 

Ca~ość programu zależy od umiejętnego doboru ambitny~h tekstów 
gotowych i własnych z zaskakującymi pointami, od tekstów charaktery -
zujących się niebanalnym stawianiem problemu, załatwiających w spo -
sób drapieżny i ostry lub klujący satyrycznie mankamenty swego terenu, 
piętnujących wady ogólnoludzkie~ 
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Obowiązuje zasada - jeśli dysponujemy zespołem słabym aktorsko, 
podbudowujemy program szczególnie mocnymi tekstami. 

Sił"1 t _eatru małych for~ jest interpretacja.; dobra analiza tekst6w 
ulatwi _prawidlowy rozwój pomysłu teatralnego, pomoże w budowaniu sy -· 
tuacji. Istotna jest muzyka, która może być elementem zasadniczym, za­
stosowana jako tło lub akompaniament. 

Wartość programu zależy od jego montażu, od kompozycji poszczegól­
nych "numerów" w jedną całość. Montaż to pomysł literacki plus teat 
ralny. Wymaga·przemyślanego rozwiązania scenicznego: jak niebanalne 
ogranie rekwizytu, wykorzystanie przestrzeni scenicznej - człowiek a 
światło, człowiek a muzyka, człowiek a człowiek, człowiek a elementy 
plastyczne itd. 

Wyszczególniamy; 

Teatr małych form winien charakteryzować się: -

1. Brakiem konferansjera: zamiast konferansjera - zastosowaniem łącz­
ników i przerywników w postaci: cytatów, fraszek, aforyzmów, napi­
sów, elementów plastycznych, masek, lalek, muzyki i.t.d./ 

2. Nie skladankow~ budową programu 

3; Programem o przemyślanej koncepcji, nadrzędnej idei, myśli przewo­
dniej organizującej spektakl, z kulminacją, pointowym zakończeniem: 
całość.musi być jednym tematem o różnych wariantach, jednorodna kom­
pozycyjnie. 

4. Dążeniem do wyważania w programie słowa, muzyki i tańca:, 

słowo zawsze łączy się tematycznie z piosenką, muzyka koresponduje 
z ewolucjami tanecznymi, taniec adekwatny wymowie programu i.t.de 

5. Ciekawym rozwinięciem plastycznym, scenograficzna -kostiumowym, 
zastosowaniem rekwizytów współgrających, funkcjonalnychs, 
/Zasada: każdy ruch i gest na scenie uzasadniony/. 

6. Doskonałym tempem "akcji". 

7. Kontaktem z widownią /dążeniem do wspólnej zabawy/. 

8. Unikaniem wszelkich naśladownictw zawodowych artyst6w estradowych 

Program musi posiadać walory ideologiczno-wychowawcze, poznawcze 
i artystyczne: powinien kształtować i uszlachetniać smak, gusty środo-' 
wiska. 
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Uznaje si~ i klasyfikuje inaczej estrad~ rozrywkową, muzyczno­

wckalną a dobrym słowem wiążącym; słowo w6wczas jest przerywnikiem 

lub łącznikiem przeważających elementów muzycznych/aktualnych piose­

nek, utworów granych w modnych stylach/ tego typu składanka wymaga 

dobrych talentów wokalno-muzycznych i dużej kultury osobistej prowa­

dzącego /konferansjera/, by program rzeczywiście prezentował wysokie 

wartości artystyczne. /Przeglądy tego typu zespołów organizowane w 

Tczewie, a od nowego roku centralne - w Zielonej Górze/. 

Taką estradę proponuje Państw. Agencja Imprez Artystycżnych; a po 

nieważ dąży - się do tego, by amatorski ruch nie - kopiował programów 

zawodowych artystów estradowych, wyżej ocenia się zespoły prezentu­

jące estrad@ typu teatralnego. 

Częstokroć ~~śna spotkać si~ z takim zdaniem ze strony instru­

ktorów teatralnych, że zespoły cierpią na brak gotowych materiałów 

repertuarowych. WDK w Gdańsku systematycznie i w dużych il~ściach 

prowadzi kolportaż wszelkich materiałów, opracowań, informatorów,lecz 

w pierwszym rzędzie tę funkcj~ biorą na siebie Powiatowe Domy Kultu­

ry. Ich Poradnie Instrukcyjno-Metodyczne dysponują podręcznym ksi~ -

gozbiorem. One to powinny prowadzić systematyczny kolportaż i wypo­

życzanie zestawów repertuarowych licznym, wi9jskim ośrodkóm kultu­

ralno-oświatowym. /Do wykorzystania w teatrze małych form \CPARA pro­

ponuje trTyle tematów" 0 Na maleJ· scenie" "Jak w cyrku" "Zielony ka-
, ' ' -\ 

baret"./ 
\ 

Jednakże zespoły amatorskie nie powinny czekać na gotowe o· -

pracowania, lecz same proponować w!asne układy dramaturgiczne. I tu 

dezyderat w stron~ reżyserów i członków zespołów trochę więcej in­

wencji i samodzielności! Możliwość jej wykazania w organizacji pra­

wie wcale nie spotykanych teatrów masek, teatrów malarskich, plenero­

wych zabaw kabaretowych. Wszelkiego rodzaju poszukiwania pobudzają i­

nicjatywę, wzmagają aktywność, wydobywają pasje artystyczne i pomy 

~owość. 

Najistotniejszą sprawą jest nie tyle już formalne ujęcie i do­

bór środków wyrazu, ile własna myśl twórców spektaklu, wyrażona przez 

słowo. 

Słyszy się wciąż skargi na brak tematów. Czyż nasze życie,świat, 

który nas otacza, nasze codzienne sprawy, "grzeszki", trudy i radości 

nie nastr~czają ich aż nadto? 
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W wyszukiwaniu nowych form tea.tralnych pomaga teatr telewiz.ji - stu -
dio 63 1 estrady poetyckie, słowno-muzyczne. Propozycje telewizyjne po­
winny być dla teatrów amatorskich inspiracją, a nie wzorem do naślado­
wania, 

Teatr amatorski ma posiadać swe własne oblicze, powinien być tea· 
trem samorodnym, t.zn. że ma odbiegać od tradycyjnych form i środków 

wyrazu;· 

Jeżeli amatorzy sami piszą, to muszą to byt teksty odpowiadające śro­
dowisku, wartościowe, nowoczesne - n~e w zręcznym zastosowaniu chwy -
tów formalnych, a w nowym spojrzeniu na ludzkie sprawy, w przełamywa­
niu schematów treściowych, w umiejętnym spostrzeganiu istotnej prob -

lematyki swoich dni. 

Poszukiwania, eksperymenty · - owszem, byleby gonitwa za "nowoczes­
nością" środków wyrazu nie przesłoniła głębokości myśli i nie zatarła 
pointy. W twórczości amatorskiej ocenia si~ już sam akt twórczy i sto­

pień zainteresowania. 

Możliwości jest wiele, trzeba tylko umiejętnie wykorzystać odpo­
wiednie materiały. Czas, aby obok zespołów muzycznych, wokalnych, e -

stradowych, obok dużych zespołów teatralnych, równocześnie rozwijały 
się małe teatrzyki. Trzeba przekonać wielu działaczy kulturalno-oś 
wiatowych, instruktorów teatralnych, że nowoczearnść nie polega na 

gigantyczności - skrót, metafora, lapidarność, aluzja - to korelaty 
nowoczesności. 

Teatr amatorski staje się szeroki jak ruch zawodowy, nabiera rozma­
chu, jest coraz bardziej nośny społecznie. 

A wi~c "zielone światło•• dla małych form teatralnych. 

--------------------------------~-------
Maria Cholewczyńska-Wilamowska 

W KWIDZYNIE i w OKOLICY ••• --------------------------------------------------------
Jest rzeczą znaną powszechnie, iż amatorskie zespoły teatralne 

pr~dko powstają i prędko się rozlatują. Płynność kadr w ruchu amator­
skim jest nieomal przysrowiowa. Paru młodych chłopców idzie do wojska, 
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dziewcz~ ta wychodzą za mąż, ktoś zmienia miejsce pracy i już cały ze­

sp6ł licho bierze. Trzeba zaczynać od początku, albo w ogóle machnąć 

rtką na w.szyst.k,~ ,) Dlatego też dziesięć lat istnienia jakiegoś zespołu, 
; 

i to nieomal w tym samym składzie, jest zjawiskiem raczej rzadkim 1 

przez to szczególnie godnym uwagi. 

Taki właśnie j4bileusz dziesi~ciolecia obchodzi teatralny zespół 

nauczycielski w Kwid.zynie,prowadzony od momentu założenia do chwili 

obecne,j przez dyrektora Technikum Metalowego, mgr Stari.is la wa BOROWIEC-

KI EGO.,. - · -· · · -

Jubileuszowa premiera sztuki Zdzisława Wróbla "Bra.cia" odbędzie 

się 9 maja~ ij t~n sam pamiętny dzień przed 10 laty odbyło śi~ pierw -

sze w ogóle przedstawienie zespołu, "Imieniny pana dyrekt0ra•• Słotwiń­

skie.ro i Skowrońskiego~· 

Na jubileuszowej premierze b~dą, oczywiście, kwiaty, przemówie -

nia, kwi~.ty, atmosfBra podniosłości i wzruszenia-i I słusznie. Ale po­

nieważ w takim nastroju trudniej pewne sprawy analizować i podsumowy­

wać - zróbny tak~ prób~ podsumowania wcześniej, na spokojnie••• 

A więc 10 lat„ 

Frzez tych 10 lat zespół teatralny Związku Nauczycielstwa Polskie-
' 

go w Kwidzynie, przez tenże Związek otaczany serd~czną i tro~kliw~ 

opieką -wystawił 13 sztuk pełnospektaklowych 1 kilka jednoak~6wek. 

Przez cztery lata z rz~du wyjeżdżał na wcza3y w góry, daj~c w za -

mian za pobyt w uzdrowiskach takich, jak Polanica, Swieradów-~drój,Kar­

p~e.z i Bierutowice szereg przedstawień. Korzyść z tego była podwójna. 

36-~scbowa grupa nauczycieli i rodzin miała zasłużony wypoczynek w in­

nym klimacie, a widzowie z różnych terenów Polski, w tym wielu różnych 

nauczycieli~ przekonywali się do sensownie prowadzonych amatorskich 

zespołów teatralnych; 

Repertuar grano różny_ od beztroskich komedii Niewiarowicza!jak 
11Co z tą tragedią", ••Znaj da 1t 

I 
czy nRoxy" do poważnych, nabrzmiałych 

problemami raN1emców 11 ·Kruczkowskiego~· 

"Niemcy" to w pewnym sensie szyld zespołu. Trafna reżyseria Sta­

nisława Borowieckiego. oszczędna i skupiona gra aktor6w, dobra dykcja, 

cpanowani~ gest:i 1 mimiki i przede wszystkim umiejętność wciągnięcia 

\.~ldc,vtni w dramat nc1.rast.aj ący na. scenie, to wartości świadczące o tym, 

że zespół d~jrzał w pełni do podejmowania sztuk ambitnych, sztuK na 

miarę dobrych zawod-owców. 
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I ta właśnie sztuka przyniosła rezyserowi i zespołowi nagrod~ na 

Festiwalu Amatorskich Zespoł6w Teatralnych w łodzi w maju ubie -

giego r~ku, a wcześniej jeszcze nagrodę Centralnej Komisji Koordy­

nacyjnej przy Ministers~wie Kultury i Sztuki. 

Ważniejsze jedn~ od materialnej nagrody na łódzkim festiwalu 

były słowa szcŻerego uznania wpisane do kroniki zespołu przez 

członków Komisji Konkursowej - ludzi teatru, krytyków 1 przedsta­

wicieli Ministerstwa, oglądających z tytu!u swej funkcji niejeden 

spektakl i stąd dysponujących ogromną skalą porównawczą. 

"Z prawdziwym i gl~bokim wzruszeniem odebrałem Wasz spek­

takl "Niemc6w" Kruczkowskiego - pisze Vice Dyrektor CPARA, Feliks 

Jakubowski - Doskonale opracowanie r61, stwor~enie pe!nych,~żywych 

postaci, prawda psychiczna i prawda teatralna,szlachetny, umia.i•ko­

wany gest-wszystko to dało próbę autentycznego, warto~ciowego 

teatru. 

Życzę, ażeby Wasz Teatr szedł dalej taką właśnie drogą." 

Łódź, 25 maja 1964 r.-

Pod tą samą datą pisze dalej Tadeusz Żeromski, autor, 

krytyk i działacz kultury w jednej osobie: 

" Podpisując się oburącz pod oceną dyr.Jakubowskiego, 

pragnę ją uzupełnić wyrażeniem szczerej i gl~bokiei radości,wzbu­

dzonej we mnie I oraz we wszystkich członkach naszej komisji/wzru­

szającą i nieocenioną dbałością całego zespołu wykonawców o kultu­

rę żywego słoł:""" o piękno polskiej . mowy, co powinno ~-prawdzi€ ce­

chować cale nauczycielstwo polskie, co jednak spotyka się niezbyt, 

a conajmniej nie dość często. Tym większa nasza radość i tym go -

r ętsza nasza wdzięczność " • 

I jeszcze jedna ocena, tym razem długoletniego wykładowcy 

1 historyka zagadnień teatralnych, Michała Orlicza: 

"Wasza realizacja ''Niemców" wzbudziła zachwyt, nawet po -

• dziw. Nie tylko ja sam, ale sam, ale cała Komisja. oceniająca 

finał ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów Amatorskich, nie mlel1$my 

wątpliwości co do szczerości, prostoty, - bezpośredności wyrazu.se&~ 

nicznego. Prawda artystyczna widowiska urosła z prawdy przeżycia, i 

wnikliwej analizy utworu. Każdy z wykonaców był żywą, ~istą pO-­

stacicl, nie grał,ale stwarzał prawdzi'tlego człowieka~ Zadania aktol'"' 
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skio wykonane były w spos6b vłasc1wy9 zd.umiewająco logiczny~~ 
Serdecznie gratulujemy zasłużonego sukcesu reżyserowi i całemu 
bez wyj\tku - Zespołowi Nauczycielstwa, kt6ry dal wysok\ pró -
b~ swoich kwalifikacji artystycznych~n 

Zespół kwidzyński pOCZl\tkowo wystvpował - mówiąc po ~pc•rw~ 
towemu w barwach Powiatowego Domu Kultury. Od roku 1958 usamo -
dzielnil sit i należy organizacyjnie do ZNP, ale z Domem Kultur·y 
jest nad.al w najściślejszej wi~zi, korzysta z j6go sali, wsp6łpra 
cuje z nim i co szczeg6lnie sobie ceni - właśnie z tytułu tych 
związk6w - posia1a. możność korzystania z fachowej korurnlt-c.ji i 
opieki St.Instruktora WDK, Ireny Smieleckiej i konsultanta WDK, 
Waleriana Iachnitta, Dyrektora Teatru Ziemi Gdańskiej~Ten ostat.­
ni zresztą·niejed.nokrótnie dawał wyraz swojej szcz~rej·sympatii 
i uznania dla pracowitości, rzetelności! prawdziwych talentów 
całego zespołu- / Patrz: BIULm'YM WDTL Nr.4 z 1958 r ·tt i " LITERYH 
nr.3 z 1964 r./ 

Do kwidzyńskiego zespołu należy w sumie 36 os6b·. Prc:.wi• 
wszyscy nauczyciele, " bo«:jak mówi dyr~ Borowiecki - jeżeli ma;i 
albo żona grającego jest nauczycielem, to już i druga połowa na­
leży cl.o rodziny nauczycielskiej"• Ale Scl w zespole 1 małttłristwa 
nauczycielskie. J ed.."lo jest np. · aktorem-~ a drugie nale.z;\ do !.ki-

. \ 
PY technicznej. Te powiązania rodzinne ·sCl wlasciwie czynn~kiem 
umożliwiaj t\Cynt poswi ~canie się teatrowi w takim wymiarze godzir.:.• 
bo niemal codzienni~ 8.lbo pt-6by g_l'ho gran.ie~ Gdyby jedn~. z~ -
stron znajdował~ sit poza n~wiasem tych zainteresowań latvo ty­
łoby o tarcia i f-grzyty. A tymczasem - jak ~6wi rezyser i kie-, ... 
r~wnik zespołu ... " Stanowimy jedną, rodzin~._ Zadnych fntryg, za-
zdrości, ewentQalne nieporozumienia załatwiamy we własnym zakre­
sie 11·-/ 

I to jest chyba jeszcze jeden dodatkowy walor sympatyczn~ig,;.. 
zespołu i z~razem ••• procent od pracy naprawd; absorbującej i w 
warunkach nauczycielskich często gra.nicz~caj wręcz z poświęceniew. 

GdJ mowa o korzysciach, trzeba podkreślić jeszcze jedną 
niezwykle ważną sprawę. Kwidzyński zesp6ł dobrym poziomem repre­
zentowanej przez siebie sztuki rozbudził w swoim środowisku, w 
Kwidzynie i w okolicJ, zainteresowanie teatrem. 
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Najpierw zacz~to chodzić na przedstawienia przez nich 

wystawione przez ciekawo"ŚĆ i troch~ z poczucia obowiązku/ "no, 

bo to przecież nauczyciele i wychowawcy naszych dzieci"/, a 

potem kiedy jedna, druga, trzecia sztuka okazały si~ naprawd~ 4obre 

I jak w prawdziwym teatrze" I - odpadły wszelkie uboczne wzglę-

dy i pozostał ten jeden --ch~ć zaspokojenia potrzeby dobrego 

spektaklu. 

Z miasta poszła fama po okolicy~· Poza tym powiat jest bardziej 

jeszcze od miasta głodny rozrywki i tak powoli,powoli zespól 

nauczycielski zyskał sobie mir, uznanie i kredyt .~oralny• 

Niektóre sztuki grywane są po 2o - 30 r~zy i zawsze są 

komplety. 

Dalszą logiczną konsekwencją raz obudzonych zainteresowań jest 

otti,zuwanie gtodu teatralnego, uwrażliwienia na teatr i stąd w 

powiecie kwidzyńskim takie chłonne nastawienie wobec Teatru Zie­

mi Gdańskiej, który ze swoich wojaży po województwie~ zawsze 

szczególnie mile wspomnienia wywozi z powiatu kwidzyńskiego. 

"Kwidzyń zna się na teatrze" - panuje powszechna opinia. '•"' 

Aby opinia taka mogla powstać, musiał najpierw zapraco­

wać na to Powiatowy Dom Kultury, musiały do tego przyczynić 

stę często przyjazdy teatr6w zawodowych, ale podwaliny pod to, 

ale ów klimat przychylny sztuce - to w wielkiej mierze zasłu­

ga. am.3.torskiego zespołu teatralnego Zlf?. 

I tę zasługę trzeba również doH trr.- w ostatnim wielkim ee 
sukcesie Powiatowego Domu Kultury w Kwidzynie,kt6ry w zeszło-

rocznym wielkim konkursie " Wieś blizej teatru 11 osiągnął to,, 

że 17 tysięcy widz6w obejrzało 92 przed.stawienia~ uczestniczy­

ło w szeregu spotkań z aktorami.'' 

Wprawdzie owe 92 przedstawienia to były przeważnie spek­

takle teatru zawodowego,ale widzowie, którzy tłumnie przychodzi­

li i przyjeżd.zali na te przedstawienia, qyli już uwrażliwieni 

na teatr po występach tamtego zespołu, który przez 10 lat prawie 

docierał do nich ze swoimi sztukami i budował pomost zrozumienia 

pomiędzy wiejskim odbiorcą a sceną, ukazującą szerszy, ciekawszy 

świat i bardzo ludzkie, bliskie człowieczemu sercu sprawy 0 

--------------------------
Ewa Korwin 
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J. Chybowska 

" Nie:=;i:pokojnę '' Ka.d.'/19\~-

Ulożyly się w kotlince,otcczonej ze w~zeeh stro~ wzgórzami 

lasom pokrytymi.Zostawiły sobie tylkr> jedną stronę -· jakoby okno 
wychodzące na drogę do TQk111icka i Zalew Wiślany~ Do stoli~y pmda­
tu - ElblE\g'a - blisko. zaledwie 17 km. a mim,) to przybysz czuje 
si~ w Kadynach tak,jak by był gdzieś bardzo daleko od gwarnego 
świata XX wiek,t~ Witający każd~g,~ u progu Kadyn dąb - staruszek 
t:;;:iącletni pc,głętia jezzcze bardziej wraż.euie zatrzymania się 
czasu. Jakby wszystko, na ~o wzrok padnie ,_ było ilustracją, do 
filmu o szlach~ckim dworku.~ przycupniętej obok n i.e.go ślic zr.i.ej ws:.. 
i o lasach, pełnych zwierza, ptactwa. przeróżn.qg:Q kwied a..

1
j agód 

i grzybów. Skąd więc zawart? w tytule 11 niepokój 1! ob~k opisunej 
powyżej sielanki? u „ A j ast „ I to rlo hry " niepokój", który mtpawa 
optymizme.!!l, wiarą w lpdzi_~ Jest w Kad.~tna.ch duża stadnina koni - _ 
źródło dochodu narodowego. Jest cegielnia - rodzą się w Kadynach 
ceramiczne cacka, drugie źródło d:Jichod~ narodowego. 4..Test szkoła 
podstawowa. jef:t miniaturowy klub 11 Ruchuu. Nie ma w Kadynach 
sali Roncertowej i nigdy ,nie przyjeżdzają tu żadne orkis$try z kon­
certami t nie ma 'Ń Kadynach teatrJ. - i b;:1.rd.zn .rz.a.d.ko zagląda tanL _ 
teatr. Nie ma kulturalnych s towarzyszeii,klubów zainteresowar.., 
m.iejsc rozrywki na jesitm.ne i zimowe długie wieczoryfJ 

Kadyński '' :rdepokój u zaatakow!3.l wła.ś:l.iB to.czego nie ma,. 
I w efekcie .... miej cca pustZ! zaczynają si~ 7;apelniać. 

Przecistawiciel Państwowej Stadniny Koni, organizator życia 
kul tu1·a1nego Kadyn pan Władysław Chodyński i kierownik szkoły podsta-
wowej w Kadynach pa..'l Paulir1 Wi tuch oświadczyli zgodnie: 
kultura jest towarem powszechnym, pierwszej potrzeby, zespólmy na­
sze Wysiłki i twórzmy kadyńską kulturę razem. Nie dla Stadniny nie 

dla szkoły 
- a dla. Kadyn«. 

Takie stanowisko stało się punktem wyjścia d~ wspólnAj pr~H:y i 
~ w efekcie dzisiaj m0ż~a już mówić o wynikach. 

. . Pa.ństwowa Stadnina Koni jako największy potentat finansowy mieJ sco\t/ ., 
osci zaczęła od muzyki. Zakupiono instrumenty: gitaryj 

mandolin k 1 l . k.lk „ Y' a~ordeony. Wśród pracownik6w Stadn.iny zna az o się i a 
(1Sob Ch t 

ę nych do muzykowa.1'!ia., Powstał więc zespól instrumentalny• -Dołączyła s· 
lę do tego szkoła, kierując muzycznie uzdolnionych ucz·-
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niów równie! do pracy w zespolo. Przez dwa lata kadyńska crkiestrA 

uczyła s!ę muzycznego a~fabetu pod okiem instruktora z Elbl~• pa­

na Jć2::~ra SzymanowEkieg,o:.Po dw6ch latach pracy - orkiestra ma już 

pokaźny rt!pertua.1·, z kt6rym występ~tje i z którym gotowa je.at wystą­

pić w każdej chwili. A obok orkiestry - rośnie nowy narybek 1la ze­

społu .• Młod.zież _ garnia się do muzyki, uc::ą się więc dziewczynki i 

chłopc.:r poc. okiem pana Szymanowskiego gry na różnych instrumentach > 

i w przyszłoś~i będzie można orkientrę rozszerzyć. Organizatorzy 

życia kulturalnego Kadyn marzą o stworzeniu wla~nej~amatorskiej 

orkiestry symfonicznej. No cóż o dla chcącego ••• 
.. 

Poraalutku,ale bardzo prawidłowo - wyras·t.a w Kaiynach 

zespól wokalr..y. Na.razie bardzo niewielki, .złożony z kilku zaledwie 

młodych, ale dorosłych już dziewcząt. I znów spojrzenie v przys:.­

łość: z tego z~zpoliku napewno zrodzi śi~ duży kadyński chór e•• 

To całkiem możliwe, bo obok Sta~"'\7- w szkole podsta­

wowej - dzieci z klas st~rszych od niedawna śpiewają w chórze szkol­

nym prowadzonym przez nauczycielkq, panią Janin~ Wituch jpiewają 

bardzo chętnie, a czym skorupka za młodu nasiąknie •• : 

I znów kadyńsk!e m,~~zenia: tak byśmy chcieli jeszcze coś 

z choreografii ••• stworzyć zespół tar..eczny, baletowy, taki, co to i 

''Wesele w Ojcowle" zatańczy i nadmorski region zaprezentuje , a jak 

trzeba - to i w kontu~sie tańca towarzyskiego weźmie ~dział••• 

Raz w tygodni u w ~i ednej ze szkolnych klas zbierają si o 

dzieci. Wprawdzie same niemal dziewczynki, ale jakż~ ctzielne. 

Przyj,eżdzaj ący z E1bląga instruktor pani nalina t:.ilodowska tworzy . . 
- tutaj od października 1964 r. t~atr kukiełek; Na pierwszy ogień 

poszła sztuka Marii Kownackiej . ttCzt:,Jry mile za piec"• Istna re­

wia d.zie:ięcych bajek i piosenek. ·rst~ rewia lalek:Petrónelka, 

dwa Michały / jeden duży, drugi mały I, kot, pies, gą3ki, róża. , 

cza.rodziaj, świerszczyk piec - ponad 25 laleczek. A wszystko wl~­

n~ praca. Dziewczynki pracujące w kadyńskim teatr~e k~kialek same 

heblują listewki na laleczki, sam~ lepią: gliny główki, oklejaj~ 

je późiniej papierere., tn~ i malując, same szyją d.ls. ni~h st.roje.; 

Nie ma chłopców w z.ez pole - wld-:icz~!.e boją si ęu lalkcw~j Z!3.bawy'' 

- dziewczyr..kl sam~ robią więc wszystko. A na teatrzyk składająr 

się cala Kadyny. CegŁolnia dala glinę, stolarnia listewki i kijki, 

a mamy powyciągały z szaf niepotrzebne szmatki, stare firanki, 
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nieużywane koronki, wyszperały z różnych kątów kolorowe c~ki~i, 

koraliki, b.r'AY?le nici, kolorowe kawałki papierów ~o• 

Teatrzyk istnieje zaledwie od października. Jeszcze nie 

by.to żadnej prsmie:'y, a już opiekunowie kadyhskiej kul tury marzą. 

o przy:nloś,~ie o 

Widzą w tych marzeniach pr.awdziwy teatrzyk dzi~ci~cy, nie tylko 

kukiełek, ale i ta.ki bez-lalkowy. Kto wie, może i d~~ośli zaix:t~-'"" 

res"J.j ą się sc~ną, .... jakż.i;,~ b~1'loby dobr::.e mieć własny II do:t"osły" 

teatr amatorski.łl ·1/ykorzystać. stary kadyńsld zamek i ty.aicł~letni 

dąb i r.rzepiękną okoJ.icę - na plenerowe .sztuki ul! Nle5pokojr.e 

są Kanyny. Nie lrJ3tarcza im telewizyjny program ~.:..i radio-"Y; nie 

wystarcza Akran ki11a. Chcą tworzyć własną sztukęe żyć własnym -

życiem kulh1ralnym. Ten " niepokój n napawa optymizmame Kadyny 
• 

nie mają wcale l~psz~cłi 'warunk6w od. innych ośrodk6\\' :.1aszego ,,o-

j ewćdztwa„ Wszystko musz~ "'"Ypracować własnymi rękc:-rt.1„ Nikt~ r,.ie 

da Kadynom· ·specj alnyvh funduszów, ni-e uściele kulturalnej drogi 

różami~ O wszyztko starają sii n~~i we wlasn~.~ za.kresie. Bo =ą 
niespokojne.- .. ____ _ 

JUBILEUSZ KASZUBSKIEGO BARDA 

W ostatnią niedzielę stycznia Wejherowo przeżywało nieco-

d.iierx.1 uroc~ystoś6 „ W 

ry obchodzono wsp6lnie, 

czej miejscoweF-c poety 

~mJelnionej po brzegi s.ali f>c,wtt Do?::u Kv.lt·::-

~ i i -~ ,~~1~ riracv t~6r-serv..sczn e gorąco, J..J -- -c..,.b ,I;' ., 

i kompozytora, JANA TREPCZYKA;· 

W liCZ-".\ych przem6wieniach przedstawicieli wł:adz.t inst·ylU,­

cji i delegatów r6żnych Oddziałów Zrzeszenia Pomorsko·Kaszubskiega, 

zarysowała si~ wyraźiście sylwetka jubilata, j ed.nego z· bu.1ownic~ych. 

ku.1.tury kasz'.lbskiej, niestrudzeni~ zajmującego się ruci,c:m s;iiova 

czyw i wb.znymi kompozycjami zasilają~ago repertuar :.:Ur! ~ągo 

ruch1..t„ 

J~.k trafnie określił jeden z m6wców n .Ta.n Trepczyk wzi4-l 

na utworu Wincentego Pola !l
1 Pi.~śń o ;;.;loci siebie trud uzupe!nienia 

naszej"• 
P l · p 1 k. opisuje ich i.:.roki, O wymie~ia po kolei r6żn~ dzielnice O s i, 

h . modrych Kaszubach~ 
a.~i słowem nie wspomina jedynie o zielonyc i 
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I t~ ·,1łasni~ pi~k..'"lą zi9m:ię ka3zi1bską, urok jej laaó\T i jezior 

opiewa w SY1-'ich wierhzach, pieśniach i pid.3~.'~:.t~.~-~h Ja.'1 Tr~pczyk. 

A że melodie komponowan~ p.:t~ztoa:~ n!~go są miło dla ucha i łatwo 

utrwalają sit w pami~i spiewaj ą je szeroko od Lęborka po -

Chojnice ••. 

Viceprzewod.nicz~oy Pr.WRN w Gdańsku ~orował Jubilat~ 
Odznaką Tysiąel~cia, a Komitst Organizaayj~y Jubi1eu5zu zadbał 

o bogatą oprawf całej uroczystości. A wite były rscyt~cje, ze -

sp61 ma.~dolinistów 1 ze~pól spier~aezy Sx.koły Nr. 3 w Gdyni, oraz 

występy męskieg~ Ch6ru "Harmonie": Gayni i miesz8.n~go chóru Li­

ceum Pedagogicznego z Wejherowa., -I bardzo lad.ny ifalczyk " M-.1j• -

W~jh~rowo n I na kt,6ro z.Łożyły sł~ przede w:::szystkim utw~ry Ju-
• 

bi lat~. 

Wzruszony całością bogatego wieczoru~ mi.,ogością wszel­

kiego rod.zaju .życz9ń Ja.n Trepczyk odpowicd:dal sk.roi'l.if'l,lż za-
' .· 

szczytu, który go spotyka,nie uważa za swoją wył~czn~ zaslugj. 

"Pisarz i twórca wyrasta. z traviy,},iJ., a wl~c jest to hold dl. 

twórców• kt 6:rzy położyli p('tiW-1'.U.n:, pod mają tvórc~ość regional-

:1ą "• 
_ ........... e::, .. 

Ja."l Trepczyk 

CH~~J A 

Picrene· jidą z morza:-n do t:1 ńc::t -
, . . . . 

Mr~z~g~Ąto i piur~ 6~ ~w ~ ~ -
• •4 • • , Ct~ja =oz WeJet ~vjd h 8 Z k~nca 

A -... 

Na morz.u r"eook żegno s·ii ~ c h;c ~~ .. 

., 
••• 
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......_ ____________ ~--=----W~ 

? DNI 14' FOL~::: z d1ia 17 stycznia Nr. 3 

s~rgnalizuj ~ t.ytulE:m oL-u.f:r:rJ,ego e..rtykułui,żQ \.TUŻ ROZPOCZ~TO PRZYGC1.r0-

WANIA DO WIELKIEGO FOLKLORU POLSKIEGO • Artyk~ł ten d.o-l;y-

cz:, zaplan")1.1.=:.nego na 'l)iężą~y rok w okr;.:; ie, oi 29 sisrp··.1.:.2. d., ~ \r.~:"r~s4, 

r:.ia '' Tygo,i„.ia Folklct~n" .. Jak wy~ik~ z tre:ści az;tykt:ł·;,~ kilk:?. wo.je -

wództw na<i.1?..::;łalo juz. d.o-Mir.isterstwa s:;.:;zt7:g.Slowo o;rl:.cowa:c.1;; J atrakcyj­

-: .:llar..y, lr+ ~re n;;i.pa.wr,.n przyciągną licznych t 11ryGt6w. 7.e.graniczr..~r~h-1 

W wielu miej scow~s~!ar~h przygotowuje się poka .... regior.i.~lr.n~g::, wesel.o 

z cały~ rytucem charakterystycznych ol=>rząctków, przy::-~:rię'<Ąl'~k. stro -

jów ita .• 

PANOfl~~0 2 z 10 stycznia 

pełną inicjaty-A·y i swie,tnych pomysłlw 9 j al\'.ą jest KLU:8 J:.:.?C?OZYC.-: Tt .. 
Cieszynie. Kl ir, ni~ je!::t zwi8,;Zai.:.y :z Żo.<l.:'.'l organi.Z8.cją~ ale z·, vf .. ...;zy­

st!dmi współrat;u.j e°' W spotkaniach klubowych może 'brać udz;:iftł k:f.31;/ .. 

Rez'..tltatem działt.lności ,K1ubu Propozycji by}~ m„ir~"l! załc~·~nie od.­

działu Ligi Ocht·o:1y Przy1"·:1d.y oraz zorgani~owiu1ie t.rZiech z: az<l/w 

twórców lud.o\>t/cł:.. Dziah:.lnością Kh:.bu zain.t-x;r·-,soW"~l~ r-:ię CPARA, 
\ 

~ .. \ 

1 zamier~a wyda.ć coś w rodzaju malej mcnog:::-afii poswi~-:,.1:r.,.~j te:~·..: 

t erua t owi •· 

•, ?.T 1 ,;i. . .. ·i " ·l ••· i ' 
• 1,,;;l. $p0Lka::d.ac:; .... pisze~ klul'io;: w. O~tr->~-'>.r.l = :~3.·;"'~.:~,., .. ~ •• ~i 

obok siebie luct:ia.e róznych profesj :t. Obok inżyniera =l•::ś3 ~ika.-,pie­
l ęgniatka., obok dzier. • .rlik~rza - nau~zyciel, pracownik har:-ill:.11 ma .... 

larzs czlon1;;k ZM.l lub ZMSti emeryt obok kllkunastohitnicio c~lO{J:'!-.?.il 

czysci~ial ulic obok prezasa sądu 0 Nie wierzyci~ w bajki ? Pr;,szę, 

pr~yjedic:~ do Cieszyna, przekonajcie się sami~ " 

Rzeczywiscie 
9 
wygląda na to 1, że to NAJDZIWNIEJSZY. KLU3 

w POLSCE
0 

NOWE DROG!J~()1~ 
A~tc~ · . · k .., ···•· v 1

···~, " vf'T" ES ., poo.p.tca.~y literk~.!ni tt z„ h, rr w cie ·awJm :::i. ..... .,~-· ...... 

BUDUJE DOMY KULTURY pr~ytacza szereg intt)t"e0~1ją:yc:::' i'<:ik·~ów.: 11~ 
W · · ~ l OOO k·~m ~ -t f::"t .:.:nt ' minio~ym 1:)64 r. działało w kraJU ponB.u • · ,. ~ · 

bud . ·t;k· .,...,.. € .::'~~ 300 n cn1yc h 
owy obiektów kulturalny:h i oddano d~ uzy .... p ... ·· >....... ,. . , c1.2-

placówek Dlae-,z,,,. • • komi"te~u trzeba wyks.z3.c ~!śl pvs1.a ... 
• MGl ... n..ązan.ia S'l ę .... , ------
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niem 40% potrzebnej kwoty w gotówce lub w deklaracjach pracy spo-
łecznej. Wśród województw przodujących w budowie swietlic,d.omów -
kultury, bibliotek itp. nie ma, niestety, naszego Gdańska. Na -
pierwszym miejscu znajdują się województwa lubelskie i rzeszowskie. 

A oto cenna wiadomość z tej dziedziny: 

"Dużym ułatwieniem dla społecznych komitetów budowy jest wydany 
w ub. roku informator o p~ojektach typowych domów kultury, kin 
kino - teatrów i bibliotek. Napotykano bowiem także trudności z 
opracowywaniem dokumentacji technicznej i kosztorysowej tych obie­
któw. Informator obejmuje projekty placówek różnej wielkości, np: 
wiejskiego domu kultury z salą na 70 miejsc i dużego z salą na 
400 miejsc. Koszt pierwszego - 800 tys. zł. 1 a drugiego lo milj. 
złotych "• 

TEATR LUDOWY Nr,12 
Dwa zamieszczone w tym numerze szkice, Stanisława Adamczyka 
"WYDAWCY Na CENZUROWANYMu i Kazimierza Kunickiego" NA LAMACH 
CZASOPISM", są bardzo cennym zródlem informac.ii ó repertuarze 
dla amatorskich zespołów artystycznych, jaki ukazał się w ciągu 
ostatnich dwóch lat i jest d _o st~ pn y w handlu. 

LITERATURA RADZIECKA Nr.1 

Warto zainteresować się zamieszczoną w tym numerze Bajk~:na 
wesoło w 3 aktach i 6 odsłonach P• t. •• Rozumne rzeczy" Samuela 
Marsza=l<a. Wprawdzie obsada jest ogromna, , bo aż 28 osób, ale 
niektóre zespoły właśnie poszukują sztuk, w kt6rych dla każd~go 
~nalazłaby się jakaś rola. 

PRASA O RUCHU AMATORSKIM 

I Bibliografia ważniejszych artykułów I 
Stycz~ń 19iS5 r 1 

DZIENNIK BALTYCKI 
9. I. Ostatnie na Kociewiu zabytki budownictwa ludowego z drewna 

wołają o pomoc i opiek~. 
' ' 16.I. ~piewacy amatorzy radzą w niedzielę 

26. I.Aktywizacja życia kulturalnego w pow.wejherowskim 
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GU)S WYBRZ?iŻ.A - -
14. I . Interesujący kwartał kulturalny w Elblągu 

16• I., Sympoz jum kulturalne 

19. I 0 Swibtlica w Jastarni tętni tyciem 

21 . I łó rrczew.ski ZE:spół przygotował nowy próg-ram 

ILTJS'1'ROWANY KURIER POLSKI 

2. I . Wielki teleturniej zespołów I estradowych/ 

3<, I•· Proj ~kty i zamierzenia kulturalne pow. wejherowskiego 

6@ LJ R0k k 11l tury artystycznej n.a wybrzeżu 

13cl .. •·fiec / · zor •"•• ••••••• w WFK 

15" I~ ·,Jak lf)ph:j W:'Jrzyska.ć wiejskie klubo-kawiarnie 

17,, L. Grafika radziecka w Elbląskim Domu Kultury 

l . Paml. ątlcars two z Sopotu 

10, I . Kh.:.by wiejski~ ważr.ymi placówkami kulturaln:vmi .. 
SZTANDAR Mł.,ODYC:. 

' 
10. Io Kluby na wsi wydarzeniem wielkiej mio.ry 

12. I, Lziś i jutro klubów na wsi. \ 
\ . I A. Ł • I 

- - - ._, - - -
WYBIERAMY SZTUKI DO GRANIA 

'
1 ZIF:~·IIA ZAKWITNI E MILOŚCIA, 0 • "Programy poetyckie na Dzień 

8 ~.8.rcs... Wybć.r teks t ów i kompozycj a programów - Eugenia :Kocha­

nowska? uwagi i11.scenizacyjne - Irmina Czaykowska.. CPARA 1964. 

W porę wydany zeszyt zawiera trzy montaże poetyckie po­

świ ęco:ne kobiecie , jej wielu twarzom i rolom w życiu.Szczs -

g61ną l1.wagę pragnąłbym zwrócić n.a montaż drugi p"t. fłKQBIETY, 

KOBIETY r. KWIATY 
O 
„ u nie t ylko ze względu na jego 1

' praktyczne u 

wart.ości „ po1 ~gające n a 

.l i.wcśc iach 't'ealizowania 
~b!J.t, ~ ,!. t ., . . 

· ·:i. " , ~~r.. wy: .. ·:. z ::u. a si ę 
"?:O ro\ • ,.... ., 
-1: ... ;.e1 w'4z9 trafny dob or 

d:ruo-i ... b d (..) ~ ar zo sueestywne 

4 - ro osobowej zaledwie obs~d.zie i moż­

go w kaidych warunkach przestrzennych. 

du żym wdzi ękiemtna który składają się 

bardzo dobrych literacko tt-łkstów, pi? 

ich zestawieni~ tak, że partio lil"JCZ-



ne czy reflekayjne splatają się z momentami dramatycznymi we 

wdzięczną,nastrojową i prawdziwie poetycką calo,ć. Jest to -

rzadki przykład montażu poetyckiego, którego lekturże towarzy­

szy chęć ujrzenia i usłyszenia go w dobrym wykonaniu. Bardzo 

udany materiał J 

- ·.·Dw• inne montaże podaj muj ą temat ko­

biety od dwu różnych stron: pierwszy - "MATKI" mógłby mieć 

za motto słowa: Bez Matki nie ma poety ani bohatera " , terr.atem 

jego bowiem jest· miłość macierzyńska i miłość do matki. Ostatni 

montaż, bardzo oryginalny w pomyśle, temat miłości do kobiety 

i praw młodości rozvija językiem ludowej twórczości poetyckiej 

z całego niemal obszaru etnograficznego Polski. Oba te montaże 

wymagają jednak większej liczby wykonawców I szczególnie ostatni, 

wykorzystuje bowiem obrzędową muzykę ludową · i taniec/. W sumie 

zeszyt udany i pożyteczny. 

"Budujemy Wspólny Dom •• "Programy i wybór materiałów 

poetyckich na obchody XX - lecia~PRL. Wybór tekstów,opracowa -

nie dramaturgiczne i uwagi inscenizacyjne - Halina Winowicz.' 

Muzyka w programie " My jesteśmy trubadurzy" 0 - Mieczysław 

Dondajewski. CPARA-1964. 

W pełni dla nas aktualny wchodzimy bowiem w okres 

wybzzeżowych obchodów XX - lecia tom zawierający trzy progra­

my estrady poetyckiej oraz bogaty wybór, częstokroć mr:t!O zna­

nych - i to ich wartość:- wierszy Broniewskiego, Dąbrowskie­

go,· Karczewskiej, Jastruna, Międzyrzeckiego, Różewicza, Slobod­

nika, Tuwima i Ważyka, mogących przydać si~ dot.zw, części 

artystycznych uroczystości rocznicowych~ 

I tu znowu na czoło wysuwa się znakomity,świadomie 

nawiązujący do tradycji igrców i wagantów a przypominający 

również głośne już widowisko Osieckiej " Niech no znowu za­

kwitną jabłonie •• ", słowno-muzyczny program estrady rozrywko­

wej p.t. "MY JESTEŚMY TRUBADURZY"~ Znakomite teksty _a.oskonały 

pomysł połączenia satyry· z ' optylilizmem rozegrany dwoma grupami 

I 5 i 6 osób oraz zespól instrumentalny I '' entuzjastów" i 

ludzi wczorajszych"• dowcip, humor, werwa I niezbędna u wyko­

nawców I - tworzą całość wyjątkowo udaną, wzorcową nieomal, 
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M,..,.;.., być z t~go materi ł k 1~ ktru"l i Kto pi~1:..•w,...;sy gi:> ,_,,... -· , a a z?lru~~m· ~ y spo .-: ·, 

zrealizuje 1 1 

Otwie.raj ący zeszyt program estra\ty poetyckiej " POWRćr " 

I 4 męż=zyz..'1. i 3 kobie·ty / zale~a się dla zespol6w gromadzących 

dopier:> d:iśw-!.a,fozenia w pracy nad formami " _żywegr:, słowa 11
• Te­

mat - niektóre sprawy od1'udowy kraju przeprowadzony tu został 

po u bezkonflik'tow~j " li:nii , i.'!ygrany na j ed.nej nuci~ - poważ­

nsj · i patetycznej - budząc uczucia pod.zł w:i i wdzi ęczr:ości o.la 

~tuzjazmu budowr-dczych Polski k.tdowej i wielkich,a takż~ !. ma­

łych, efektów ich pra,:y. 

Nie~o już bardziej skomplikowany jest program estrady 

po,tyckiej na l Maja p.t. " MAJOWA K:\RUZiLA" / 1..._ m~żczyzn i 2 

kc,biety I podzielony r:a 3 ć'braz:, o ró~.:'.l.ym che.rr.1.kterz·,./ n Po-

ranek maj owy " o solicb„rności proleta.riR.cld.E-j i walce o 11ck6j • 

II - u Polu~~ie maiowe 11 - t.o r"zm t sir ... o pra(~y i .ieJ.! 
\.i - ;.) ,u-:'lT,ia r:::-1..:a.1„zy .t~a -

,..a!'_~ .. ,."';.·· s-oi.·-·· .. r1'T'· t•N . • b 11, 
• ~.,...,,b' - .P .:..e· .... zneJ, -· J. - · .:ie maJ C.\·:a ,: - to obraz za awy ... i.._ 

do·N·(~j /. Zwró~ić \varto·uwagę r:-. p:noó-'-~areowe pcdkreślE·:nio waż-
ne, ś~·~ c::-r,,.• · .-1....,,..,,._ h • • 

·· ...... ~·1:·• 3.w UJ. ...... r.yc. 1 co..:1.z~enr.ych, co sp::'·awia, ż~ r:r~);ram~r 
tr7:n!' ~ ~ .... , ... ,e........ ~ t " ,., -~..,. .... 

.... .... ·-e .. -.. ... u~=-~,'-i ... [:::'..)~ Ot \iOl! .. ~ Od te.1~ ~zęst:.r~~:,. V i.-e6o !'\ ... ~.~ •• ;,,-

j'J. kcmpczy:::j ach, pompatyczr.eg;o ui&lo;;łowia i dekla:ratywnoś,;,i~ \ 
I z;:: ~ ... ,~ t .. ,-m d- 3 ę1 -. CPAR,.., ' 

"" V v.... . \,•~.! ,t,,._ .~l. ,,J!I 6) \ 

Jarosław Abramow O LICYTACJA"· Wybór sztuk j ~dnostkow:;c!t 

i d!'oh·~ !:,".",,.(, •. ,. to~t,,. l ,..b U . .1· nac~n~ .. z~ ~y:)n~ - Iza.b~.ll~ Cy-
~ ... -·-u Ili .... ~. _a r.y-,,, .,.. 'tif?.gl. ~- - ;;,,,_ -

. , k 
w::.ns a - A13.·n~k3.. CI'ARA 1964 • 
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naiwną pochopnością w ocenach ludzkich spraw, a zarazem godząca 

w cynicznie wykorzystujące ludzkie trudności "cwaniactwo 11 róż -

neg~ rodzaju pośredników i " dobrych wujaszk6w " • Sztuka. stw«rza 

~poważne pr~blemy reżyserowi i wykonawcom, zbudówana jest. bowiem 

na konwencji" teatru na teatrze", jej postacie zaś pr6cz własnej 

roli grają j e.śzcze kilka innych z -planu retrospektywnego" Komedia 

ta to jeden z oryginalniejszych tekstów, jakie się ostatnio propo­

nowało amatorskim zespołem teatralnym, wymaga j ed.nak doświad.czony:.b. 

wykonawców. Mniej biegli w rezyserii i aktorstwie mogą skorzystać 

tylko z części pierwszej.nadającej się do wystawienia jako odrębna 

i samodzielna całość. 

Leonid Zorin u POCZCIWY" I "Dobriakiu I, komedia w 3 ak­

ta.,:h, przekład - Krystyna Żpwu!ska, opracowanie reżysersko- insceni­

zacyjne - Krystyna WydrzJńśka, scenografia - Stanisław Chorzem.ski; 

CPARA 1964. 

Tradycyjna w konwencji, jesli nie liczyć estradowego przed­

stawienia postaci w prologu, zabawna komedia satyryczno-obyczajowa 

o wyraźiście narysowanych postaciach, poruszająca proble:n społecz-­

nych konsekwencji " poczciwości" - źle pojętej dob:roci i · !akkomyśl:­

nej tolerancji, kt6rymi kierując się ludzie często kryją aferzystę, 

zamiast go zdemaskować, i sami brną w niezręczne i dwuznacz.ne sy~ 

tuacje mimowolnych wspólników oszusta. Obsadę sztuki stanowi 12 

mężczyzn i 4 Kobiety, a zmiany dekoracji I bardzo pro~tych/ cz·te­

rech miejsc akcji ułatwiają monologowe scenki prosceniowe,.Ludzie 

i wydarzenia przedstawieni w sztuce trafiają się i u nas, stą.d też 

~omed.ia ta - mimo charakterystycznego,przypominającego Gogola,kolo­

rytu środowiskowego - w pełni zasługuje na polecenie jej naszym ama­

torskim zespoloo teatralnym. 

w.1. 

- - - - -
KSI4.ŻKI 

Maria Czanerle TEATR POKOLENIA Wyd.Łódzkie, Lódz 19(y'ł, str. 221 

Nakl.1700, zł. 40,­

Wyd.al:a pięknie pod względem graficznym,bogato ilustrowana książka 

jest wzorową dokumentacją pracy jednego teatru Polski Ludowej. 
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Teatru Nowego w Łodzi,który dla indywidualnebo piętna, jakie wycisnęła 

n.a nim osobość dyrektora i reżysera,naz~wa.1:.y został Teatrem Dejmka. 

fo:aiewa.t u _problemy ,które nurtowały reżysera i zespól tkwiły zawsze 

swJ'111i korzeniami w głównym nurcie naszego życia społecznego i poli­

tycznE'g':" - autorka nazwala ten teatr Teatrem pokolenia." Właśr..ie dla. 

tych powiązań i aktywności - książkę powinni przeczytać wszyscy zain­

teresowani współczesnym teatrem w Polsce.Na szczególną uwag~ zasług·lje 

rozdział V, bc:-dący portretem Kazimierza. Dejmka.Ponieważ Dejmka uważa 

się pow3zechnie za kontynuatora sławnego Leona Schill.era, za snadkc,­

biercę jeg,) zamiłow~ń repertuarowych i stylu in.sceniza.torskiego - a.:.itc?'!* 

k~ w rozdziale tym przeprowadza szczególną analizę tego zagad.nieni.a!I 

wnikliwie ukazując podobieństwa i wszelkie różnice tych dwóch ludzi 

teatru. 

Edgar Milewski CPOUIESCI GDANSKICH ULICZEą Wyd.M~rskie 1964,s lc8 
zł. 7 Nakl~ 5.000 

P:•uobnie. jak poprzedni tom" Antykwariat gdański 11
1 tak i 20 opowieś­

ci zawartych w świe±o wydanej książce odznacza się nastrojowością 

i u.rokiE-m„ Jest to historia. miasta pokazana w sposób różnorodny, 

poprzez lud.zi,mialo znane fakty i rozmaite cieimwo::tkic,Fotoczysty 
\ 

styl, zaprawiony delikatnym humorem i lekką nutą melancholii spra-

wiająrŻP, książkę tę czyta się z dużą przyjemnością i że będzie się 

do rdej wracać dla utrwalenia tych i owych wiado11ości o swofm 

mieście. 

Ki lk:1 z tych opowieści d.ruko"w-:aliśmy w naszym "INFCRM„4.TORZE" 

Lektura szczegćlnie przydatna przed ro~znicą 1'J'yzwclenia Gdf:i1aka 

i n.3. Dni Gdańska. Zawiera cer.ny materiał dla instrt:k torów ke o. 

Krzysztof Teodor Toeplitz KINO DI,A DNI WSZYSTKICH Iskry 1964-, 

s 3o7,~ Nakl. 20.000,- zł. 50e-

Popularny felietonista u Kultury", KTT ,autor kilku książek ze· 

szkicami filmowymi,tym razem obdarzył czytelników czymś w rodzaju 

malej encyklopedii filmowej-Dał w tej ksią±ce bogaty wyb6r sylwetek 

ciekawszych reżyserów i wyłożył przejrzyś~ie, co każdy z nich 

W:r.iósł nowego do dziejów filmu, jako sztuki XX wielrne Uważna lektura 

tej książki znakoir.i.cie wzbogaci zasób wiadomości o kinematografii, 

,jej historii, perspektywnych i roli, jaką odgrywa w życiu wspól -

cze3 nego człowieka. 

Ill.lstracji bardzo dużo, ale wiele zbyt drobnych i nie bardzo 

wyraźnych. 
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Julian Tuwim WIERSZE WYBRANE, Wrocław 1964, Ossolineum,str.311 1 

Nakł.14.750,zl. 25,- . 
Poezje Tuwima wychodzą.stosunkowo często i w różnych wydaniach,wy­
danieOssolineum zasługuje jednak na szczególną uwagę,tym razem­
bowiem wiersze sławnego poety ukazują się w serii u Biblioteki--­
Narodowej " 1 to znaczy że źródłowym wstępem i _. cennymi przypi~a~. _ 

Właśnie dla_ tego wstępu Michała Głowińskiego warto jest zaopatrzy6 

się w tomik, ch~ćby się miało w pod.ręcznej bibliotece poezje Tuwima 
w innym wydaniu~· _ ·* 

Ponadto jest to pierwszy zbiorek w którym razem z oryginalną 

twórczością poety zamieszczono tak obszerny wybór jego przekład6w 

z poezji rosyjskiej,francuskiej i niemieckiej • . 

Tade~s~ Po~anowski CHODZ4CE ~LATKI Czytelnik 1964, s 116,zł. 15 
Nakl .5„ 2<m. 

Zbiór zgrabnych fraszek i satyr. w których jednak nie brakuje 

i pewnej trywialności.Po starannej selekcji można jednak wybrać 

sporo dowcipnych tekstów i zużytkować je na różne okazje, jak 

Dzień Kobiet. Oto dla przykładu: 

DRŻYJCIE CIAŁA NIEBIESKIE 

Kiedy słońce slę jeszcze kręciło wokół ziemi -

Ni~ Kopernik się zajął ciałami niebieskimi 

Ta prawda była znana i stwierdzona od lat: 

Wokół kobiet kręci się świat. 

Obroty tych n ie bies kic h 

świat zawsze na uwadze miał,-

Bo wok6l nich jak fO orbicie! 

Wy, panowie świata, krążycie • .. 
Wszystko się zmienia, lecz pozostanie 

To przyciąga n ie. 

Gdyby Adama nie przyciągnęła Ewa, 

Na nic wąż z wiadomości drzewa. 

Nie pomogłyby żadne jabłka, 

Gdyby nie ta na Ewunię chrapka. 

Wprawdzie odtąd życie nie jest raj em, 

Ale jakoś sobie radę dajem ••• 

Choć mówicie o nas u słaba pleć", 

c i a l 
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My - co chcemy musimy mieć. 

Ot na ~rzykład taka Salome,. 

kt6ra miała na głowę oskom~. 

Innym ~az~m znów dla Judyty 

Strs.~ił glcwę któś znakomit.y. 

Str~~ll głowę Samson dla Dalili, 

S~~acił Da.~te dla Beatrice., 

Stracił Adam dla sw•)j ~j Maryli­

Wszystkich głów straconych nie zlicz~. 

Gdzie spojrzeć, daleko czy blisko -

Istne poboj~wisko. 

Weśmy pięk~ą H~l~nę pod Troją 

Najmężniejei d.r~ją się, troj\. ,. 
Ze nie w~po~'1ę o Kleopatr:.:~ -
I 

Sami zobacz.ciei w Polskim Teatrze. 

Al bo in. ... ~13 hist.orycz:n'?. rcJ.e -

O tym.dzie~l ~~~ą się w szkole: 

Dla Dąbrówki h ł i - c rzos ~ s ~ przyj \!10'1 :-· ~ 

D-, a Ts ,N'' ,( + ., ~ 
• • V·· , .... g„ 0.2„rz;rg~ S.:»f Je~gii=llc h• 

A bez je~~$j crleańskiej dziewicy 

Kto l? rzą1zi~ ~a Frar.cji? A.~g~icy_ 

Oi il1;.ś tam ·tysięcy lat 

w •. 1k6l I,:~ 'Ji~-t krę :-i .:!i f świa"t 

Aż ujrz.a.ła zd .. -:.micn.9. pla::fftR.i 

Wokół świata krę.c;i ;~ię k')bieta: 

Tylko patr7.€:Ć .... za dzielrią Walą 

Kosmonautek tysiące walą; 

Kosmos r,a.sz: Nasza je.st noc gwiezdna, 

Co milo?.r.? r-u::zi tę0k:i.oty. 

\ 

Kobieta jest jak kosnns - nikt je.i wieku nie z.na ••• 

Drżyjcie ciała niebieskie: 

Weźmi~my was w obroty; 

W dziesiątą ro~z~icę wyzwolenia Warszawy stolica otrzymała 

dwa nowe po~iki: cjca ~e~trut Wojciecha Bogusławskiego i twórcy 



opery narodowej Stanisława Moniuszki. 

Z uroczyście obchodz.oną r?cznicą wyzwolenia zbiega się w tym 

roku ~OO lecie istnienia War~z~wy;-Obydwie te ważne rocznic• spowodo­
wały wielkie ożywienie w cał~kss\~lcie życi~ artystyczno- naukowego • . 
Oddano już do druku wiele okolicznościowych,interesujących wydawnictw, 
otwarto szereg wystaw, aiJ)olskie Nagrania" przygotowały zestaw płyt 
z wyborem poezji polskiej o tematyce warszawskiej i z wiązankami 
lł,iosenek o Warsza.wi'e:, 

X X X 
~ 

Olgierd Budrewicz w interesuj~cym zestawie ciekawostek o 
stolicy /"POLITYKA " Nr.3/ podaje~ że w Warszawie z g~rą 100 naukow­
ców zajmuje się fizyką jądrową i-że jednocześnie w tym samym mieście 
p,łzyjmują klientów 72 ••• wróżki; 

••• W Warszawie jest w tej chwili 3.500 wolnych miejsc 
pracy • 

••• Co czwarty człowiek w Warszawie chodzi do szkoły.Mia­
sto ma 603 szkoły ogólnokształcące i zawodowe. 

. ... 
••• 

W Warszawie ukazuje się 830 czasopis!ll, w tym 18 gazet • 
Warszawa ma 917 oficjalnych zabytków, w tym 680 zabyt-

kowych budowli; część z nich zrekonstruowano dzięki obrazom mala­
rza włoskiego Bernardo Canaletto. 

••• Na 10 warszawskich studentów 4 mieszka w Domu Akada-
mickim, a trzech otrzymuje stypendium. W Warszawie studiuje 
4~7 obcokrajowców. 

X X X 

Gdański miesięcznik " LITERY". wydobył interesującą cieka­
wostkę z przeszłości. Oto w lipcu 1932 r. uczniowie polskich 
szk61 handlowych w Gdańsku wystawili "Panienkę z okienka " podług 
znanej powiesci Deotymy. Sto- jące na wysokim poziomie artystycz­
nym i udane nrzedstawienie cieszyło się bardzo dużym powodzeniem 
i grane było kilkakrotnie nie tylko w Gdańsku, ale również w Gdyni 
i w Tczewia. 

X X X 
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Z ala.t>m'ilją~yeh raportóv Ql'J wynika, że aktualnie na swiecie blisko 

500 mll!.~n6·w ludzi nie posiada niezbędnego minimum środk6w do. życia_! 
1 miliard z.r:.~jdu~e siv w skri\jnej nędzy , a 30 milion6w cierpi gl6d.. 

®ut~ ·, ~ 

Rejon śi..riat,a n..ajczęsciej nawiedzanym głodem jest Ind.ia, gdzie j es~-

czo w ~aszy:u stuleciu/ do r. 1948 / śmiercią głodową umierało około 

10 milion~~ rocznie. 

X X 

Wytwórr:ia Filmów Fałr;ilarnych w Łodzi jest j e1;;nym ośrodkiem w kra -

1:!., który świadczy usługi pirotechniczne innym wytwórniom filmowymv 

't~trom i telewizji~ W tym celu posiada na etacie 8 pirotechnikć·ii·, 
byłych saperów oraz ma specjalną zbrojowni~, wyposażoną w duży ze -

staw broni różnego typu i w materiały wybuchowe. 

X X X 

W ciągu 20 lat lstnienia Łódzkiej Wytwó-rni Ftlmów Fe.bularr.tych r!a """ 

kręcc.r"'o 119 film-5.r czarno - białych i 22 barwne, przy czyn:. 15 :: 
ogólnej liczby to filmy panoramiczne. 

\ • 
X X X 

\ 
Nagrod@ Krytyki Teatralnej im. Boya - Żeleńskiego otrzymał za r 1964 

dcskc,:iały aktor i reżyser" Ad.&.m HANUSZKIEWICZ. Kontrka..'ldydatem j G­

go był ceniony r~tyzer wybr~Ażowyi Jerzy GOLitSKI. 

X „X X 

PJlscy archeolcgcwie ~okonali sensacyjnego odkrycia w Kruzzwicy 

nad Gopłem. Okazuje się, że w miejscu, n.a którym stoi Hysia Wisżs'"; 

p:rz~d 2„500 lat istniało zorganizowane osadnictwo. Na t e.~enach pcd­

g~o1'Zia. krt.:.n~wlckiego miesciły się warsztaty g3..rr.::ar~kie, kowalskie 

l o·!h·"':.t~z, 1:J>. Szczątki narzędzi, jakie odnaleźli archeologowie, po­

zwa.la.j ą wnioekci•,1ać, że osadzie tej speej alizcwano się w wyrobach 

z re;g·:r i kose i I w pr:;:;ęd~alnictwie i tkactwie dcr,H:wym. 

Pv zakcńczeniu prac wykopaliskowych w Kruszwicy„ powstanie tam 

nowoczesny budynek muz~ny • w którym przedstawi ona z ~stanie m. i.r.!!. 

historia hutnictwa szkolnego w Polsce w ciągu ostatniego tysią~le.cia~ 

w Kruszwicy bowiem natrafiono na ~slady 29 piec6w d~ wytapia~ia 
szkła. & 
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Wi-.slava Szymborska 

MUZEUM 

Są talerze, -ale nie ma apetytu~. 

S\ obrączki, ala nie ma wzajemności 

od conajmniej trzystu lat. 

Jest wachlarz - gdzie rumieńce? 

Są miecze - gdzie gniew? 

I lutnia ani brz~knie o szarej godzinie. 

Z brak~-wierności zgrnmadzono 

dziesl~ tysięcy staryc~ rzeczy; 

Omszały woźny drzemie słodko . 

wąsy zwiesiwszy nad gablotk\• 

Metale, glina, piórka ·~ptasie 

cichutko tryumfują w czasie$ 

Chichocze tylko szpilkA po .mi ..... ~s lgipta 

Korona przeczekała głowf. -. . 
Przegrała dłoń do . rękawicy. _ 

Zwyciężył prawy but nad nogą 

Co do mnie, żyj~łJ;>rosz~ wierzyć. 

Mój wyciąg z suk.nią trwa. 

A jaki ona up6r ma I 

A jakoby ona chciała przeżyć I 

--------
Rok 1965 jest rokiem szczególnej pieczy nad zabytkami. Przy wp61-

udziale kilkudziesi@ciu krajów odb~dzie sit w Warszawie I ZALOŻYCIBisil 

I.ON':Ii.ilZ IIIĘDZYNARODOWE.T RADY ZABYTK0W I MIEJSC ZYBYTKOWYCH.-

Czy znasz wszystkie muzea swojego woj awó~taa? 
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KRONIKA 

Bardzo uroczyscie odbyła si~ w Sztumle .st,sj ~ P'.lwl.atow"j i Miej­

skiej Raiy Naroi.'.lw~J z ok~t:~j i XX r ,Jt:Z..'t\icy ~yzwolimia ziemi sztum­

skie.i ·W· Ul~oczy?tosc.taeh tych mlełJ:,l, .swój v.dzi~ł r6wnież Powiatowy Dom 

Kultury"zarówri bowiEnn pl4'acownitiy je,gc u~zestniczyli w przygotowa .... 

niacb. oh~h,o,~1, jak i brali r,zynny u.~zi.:-d w spotkaniu z aktorami_, które 

zostało zcrgs.nizowa.ne w kavl-~rni kl4b·Owte,j po prz a (~t~:,.r:i <ani u 'fe~tru -~ 

Ziem.t Gd?..ń:::.ki~j. T~.~t:r wystavl ł aztukę P~,;t.~rn.ak~\ 11 Pla:rwaze kroki "..'.­

Dobrze d'.bran.:.1. tamą.tyka, js~ l g,;ea. całq;, 7,~,01Y.t~u ;.;.pQtkały się z ba.r­

dz.,, gorą'!ytn przyj ęci~rn licznie zabranej publiczn.o,ści~~ 
. . .. . ~ 

• ,. ,I, 1 • 1 ,_ t • • ~ ' I - -. I • 

Frammenty uroczygtości sztumskich , jak i wnętrz'7! klubu 13Puchatka" • 

w którym odbywalc się spotkanie, gd.ań2cy telewld,z.owio mieli ruożncść 

zobaczyć na małym Akranie. 

X 

Prawie we ws~yatkich pnwin.tach przebieg XI Ko:.ikur.su Recytatorskiego 

miał charo.ld.R!" l:la~d.z:: ~oczysty. Wszędzie niei:,ms.l społeczeństwo miej­
\ 

sco~a tra.kt1.tj 8 ~l.ill'.t~n.~i.~Je kol~}.:u.r~u jako dcr·J:t.:z~o ~wi~to pi ~neSto 

\ .. 
W Koscierzynle np. po zakończeniu konkurs\t i .i."'v~daniu nagr6d odbył 

-. \ 
si~ ko:lcert laiiu:f!atów połą-:;zo:ty z wyatępa.-nl orkiestry j azzowaj. 

W sumie powzt.ą.ła z t~ go b.arrl.z~ przyj ,~:1}.Ua impr~:·;1. i.·· była przyj ~t.a 

niezwykle g,.::i!"Epo pr::oz tłum.;:d„e ~eb:t„ai::~ pubH.~zne:id~1 

Na u.wagę zash1g;1;.j e cLtż:t li~:;bJa r~c';!(*.,o.t<)r·J'•-" ,,: pionie ama.torsk:i.m, bo 

17 osób, czyli o 6 wi ę~~j I rutlż~li w pio:1i~ ff.~:ko,lr,Qnxr.·za::wyczaj pro­

porcje bywają o~l'łlrot:i~. 

X 

X 

Z93pół dziecięcy Zakładowego Domu K~:dtury prz~r Za1.•ząd.zio Port-·u , 
w Gdyni od.eg-ral dla . swoich rów:lcsników n.a imf·l"'~Zie choinkowej 

bajkę AnderSiena „ Nowe szaty k.i·6la". Harnwrd jr.u. wi,;1.półpra.ca i~i0row-

11iczki zespołu Zofii Miklińskie.1, at torki Ta:.:rLru " Miniatura u 

i choreog1•a.fa, Hallny Wróblewskiej-, wyds.ła ,fobre wynJ.k:t. C3.lość 
POi każ,iw,.,., w~gl d j t '\, ~~·.J,-.,t"I ud.3.n.a i warto L,y zar}l:'e!_l".f;ntować 

.: Uł ~ ę f:ł:C. OS ~)i;u, '.).,;..,'-" L 

fragmenty tego sprawnie i c;ysto wyreżyncrowan~go pr~edzta~ienia 



- 54 -

zaprezentować szerszemu ogółowi ~a pośrednietwet11 Gdańskiej Telewizji-. 

X 

X 

Duże ożywienie pracy kulturalno - oswiatowej wykazuje ostatnio 

I~*'},, Zaklado~ Sto~.1 ~q.2.ńskięj STER we W_!'_;ft~ .. ~~-?~łt. 

Kierownikiem programowym Rady Klubu został aktor Teatru Rapsodycz- ~ 

neg? Andrzej Pacyna, wielokrotny l~ureat konkursów r~cy~Rt.c·rskich.Dl~,­

teg;;. też ma zrozumienie dla spraw żywego słowa i prowadzi w klubi.e -­

odpowieo.ni zespół. 

Ponadto pracują w "Sterze" dwa zespoły muzyczne, kolo filatelistycz11~ •.· 

bridżowe, fotograficzne, organizacyjne i szachowe, oraz trzy koła języ-

ków obcych I niemiecki, rosyjski, angielski/. 

Na sz,czególną uwagę zasługuje scisla wspólpra~a klubu ze Społecznym. 

Komitet.em Przeciwalkoholowym i organizowanie z tego tytułu specjał -

nych programów w Hotelach Robotniczych. 

uster" ze względu na swoje centralne położenia i wiele imprez otwar­

tych dla tak zw. gości z miasta" powinien położyć ~i~kszy naciBk 

na wul~d wnętrz.n .; Niestety, eztetyczuy wystrój sp1•zed paru lat, _ 

jaki klub otrzymał na otwarcie, dawno już si~ skończył i sciany rażą 

brudem i obdrapaniem. 

X X 

X 

W dnia od 21 do 23 stycznia odhyla się II sesja kon~fłl'~atorium CPARA, 

zorganizowana w Szklarskiej Porębie• w Domu Wczasowym, co umożliwiło 

scislejsze kontakty towarzyskie wsród uczestników narady i pozwoliło 

na "zorganizowanie krótkich wycieczek po pięknej okolicy.Tematem wio­

d~cym konwersatorium była sprawa doskonalenia i dokształcania kadr 

kulturalno- oświatow-Jt~h. Jeden z wielu- referatów• skład.aj ących sif 

na bogaty program sasji, wygłosiła 1nz~.stani.e,,l~~ Brąglewi9~owa,kt9.: 

ro·,łl~ik Działu Oswia.,ioY~""o WD_K w G<iAlli?K~.-. Był to ref e:r-at p-.t.' " Plan 

dydaktyczny w procesie do5konalenia kadry k.o. " 

X X 

X 

W dnia 23 I. br. w Zielonej Górze odbyła się narada zorganizowana 

"!'" ~·tli, omówienia planowanego Festiwalu Amatorskich Zesoolów Estrc.­

dowych Złem Zachodnich i Północnych •• Festiwal ten ma pokazać doro-
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bek amato?skich zespol6w-z tych terenów w cic\g\l.minione~o XX.- lecia; 
K • . --- , ·- ·- .. 
azda WOJew6dztwo - olsz~yńskie, gdańskie,-koszalińskie, szczecińskie, 

wrocławskie, opolskie oraz zielonogórskie - będzie reDrezentowane 

przez dwa zespoły, przyczym liczba członków zespołu nie moż~ prze­
lc:aczać 15 osób. 

--
Obok Festiwalu Zespołów Estradowych tak samo podczas Tygodnia Ziem 
Zachodnich i Północnych w Zielonej Górze odbędzie si.ę Festiwal Ama 

torskich Klubów Filmowych. 

Zainteresowane kluby~ kt6re swoich prac nie wysyłały jeszcze n~ ~aden 
inny konkurs, powinny przesłać swoje filmy ~o kotca kwietnia b.r~ na 
adres Wydziału Kul tury WRN w Zielonej Górze .• Tematyka film·.1 wir.:.:;.a 
dotyczyć osiągni~ć XX- lecia: gospodarczych, kulturalnych, bą(lź 

społecznych. 

X X 

X 

Kiorowniczka Porad.ni Instrukcyjno Metodycznej PDK w Kwidzynic ?"i . 

t./! - • b d k t Tli e · ~ Irena ·1osci ro z ~ i 1, rzymała wyr-6źni8 ~ postaci bonu książkoweg:-o 

na 150 zł.. za udział w plebiscycie na 3 na.jlepsze sztuki telewizyj­
--\ 

ne. P. Mo.scibrodzka wybrała sztuki "Medea" Parandowskiego~ n Wieczny 
, \ 

malżonek 11 Tołstoja i •-• Koniec ksi*Jgi VI łlBroszkiewicza i szeroko 

~adniła swój wybór. 

Naleialoby sobie życzyć, aby inni in!=;trnktorzy PDK mieli równie 

aktywny stosunek do teatru telewizyjnego 



W dniu 27 stycznia 1965 r. 

po długiej i ciężkiej chorobie zmarła w Warsz~'V,\n 

TERESA T R O J A N O w I C Z 

B. więzień OswiQcimia i Ravensbrttck 

Kierownik Działu Plastyki i Sztuki Ludowej -
w Woj 'c, Domu Kultury w Gdańsku w l :itach 1955 - 1959 

Wsr6d os6b, kt6re z Nią wsp6łpracowaly;pozostawila po 

Sobie pami~ć człowieka pełnego inicjatywy, rozmachu 

i wielkiej pracowitości; 

.. ~ 
CZESC JEJ PAMiiCI 

Zespól Pracowników WDK 

. ~ _____________________________________________________ . _____________ ____ .,_,,,,,,. 
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tel"' 31-19-57 i 31-13-44. Prenumerata roc::na zł. 21ł-, pólroczn~ zł~ 12. 

Wyk. Sp-nia "Nowatorti Gdynia , ul • .3ląska 64- • Zlec. 1 ~3. D-A ; 
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Redaktor 
Malwina Szczepkowska. 

Nowopowstały zespół teatralny dziecięco-młodzieżowy 
przy P.D.K. w· Pucku~ 



Zespół m1odzieżo~ WDK. w montażu satyrycznym Sylwii Lachnitt 
"Żywot człowieka pocz.ciwego". . 

"Pol.one.za czas zacząd" .... tańczy zespół młodzieżowy WDK 
w Gdańsku. 



Dnie sceny ze sztuki jugosł.awiańskiej "Grunt 
to rodzinka0 w reżys.erii St .Borowieckiego 
/~espół Z.N.P. z Kwidzyna/ gra rolę Dziadka8 
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